
Proletariusze wszystkich krajów łączcie sigl Dzisiaj 6 stron Cena 2 zł

^Dziennik WK Polskiej PaM^Sócjalislyćznej Dolnego Śląska

N r . 142 (168) Wrocław, piątek 2 sierpnia 1946 r. Kok U

z konfereneli poKolouiel w Paryżu
. PARYŻ. (PAP). Na przedpołudniowym posie­
dzeniu plenum konferencji, które rozpoczęło 
ti; o godzinie 10, przystąpiono do wyboru' 
piżewodniczącego. komisji dla spraw, procedu­
ralnych. Wysunięto dwie kandydatury: przed­
stawiciela Belgii dra 'Spaaka i Jugosławii — 
IlCardella. Po dyskusji nad kandydaturami oraz 
nad sprawą przewodnictwa komisji yryhrano 
na przewodniczącego dra Spaaka 13 glosami: 
przeciwko 7, przy jednym wstrzymującym się 
od głosowania,' a  na wiceprzewodniczącego 
komisji powołano jednogłośnie ministra Kar- 
della. : / . . .  . •

Na wniosek amerykańskiego sekretarza stanu 
Bymesa, poparty przez ministra Mołotowa, po­
stanowiono jednomyślnie udostępnić dzienni-' 
karzom obrady komisji oraz obrady plenarne 
konferencji paryskiej.

PARYŻ. (PAP). Popołudniową sesję plenarną 
konferencji pokojowej otworzył premier , Bi- 
dault o godz. 16 miń. 7. Amerykański sekre­
tarz stanu Byrnes rozpoczął debatę generalną. 
Minister Bymes oświadczył, że delegacje nie 
mogą absolutnie zgodzić się na to, aby osta­
tecznym wynikiem konferencji miało nie być 
porozumienie. „Musimy tak długo pracować 
.wspólnie, aż osiągniemy rozwiązanie najwła­
ściwsze". Oczywiście konferencja będzie mo­
gła przedkładać poprawki doi projektów trak­
tatów. Stany Zjednoczone będą broniły pro-i 
jektu opracowanego przez 4 ministrów spraw 
zagranicznych. Podkreślił jednak, te  jeśli, kon­
ferencja większością % głosów’ uchwali .po­
prawki, to Stany Zjednoczone użyją swego 
wpływu, aby zapewnić ich przyjęcie przez ra-. 

: dę ministrów. „Możemy się chlubić -**• powie* 
dział ByrneS gdyż wywalczyliśmy wolność 
Ole tylko dla nas, ale dla' całej ludZkości; Po 
f  iatach wojny narody świata nie pragną ni­
czego bardziej od pokoju. Chcemy, aby nasi 

Rainierze powrócili d a  swych rodzin. Chcemy 
'bawet, aby row iiez  ci, którzy źhaleili się po-, 
stronie Osi, zaznali, co znaczy pokój i wolność. 
Nie osłabiając czujności, aby hitleryzm i  fa­
szyzm nie podniosły nowu łba, musimy stwo­
rzyć takie warunki, aby demokracja tam u- 
gcuntowała się, gdzie została przez faszyzm 
Zdeptana."
- Podkreślając, że sojusznicy nie pragną „po­
koju zemsty", Byrnes oświadczył: „Chcemy 
zasiać ziarno przyszłego pokoju, a  nie przy­
szłej wojny. A przede wszystkim musimy bez­
zwłocznie przywrócić warunki pokojowe. Kie­
dy nieprzyjaciel został zwyciężony, wszelkie 
różnice poglądów, są już tylko różnicami po­
między sojusznikami".
, Byrnes zakończył swoje przemówienie nastę­
pującymi słowami:, „świat, który pragnie po­
koju, nie wybaczyłby nam, gdybyśmy w po­
goni za doskonałością nie potrafili osiągnąć 
pokoju. Historia osądzi nas nie według tego, 
co tutaj mówimy, ale według tego, czego tu­
taj dokonamy."

. Następnym z kolei mówcą był premier Wiel­
kiej Brytanii Attlee. Premier Attlee powiedział 
m< in.: „Usiłujemy, zapoczątkować odbudowę 
normalnych stosunków między narodami, 
przyjmując z powrotem do rodziny europej­
skiej pięciu zbłąkanych jój synów. Nie byli 
oni głównie -odpowiedzialni za nieszczęścia; 
wojenne, ale ich rządy przez, swoje poparcie 
lub cichą zgodę przyłączyły się do ataku na 
narody cywilizowane."

•Zdaniem premiera Attlee, najwłaściwszym 
krokiem na drodze pokoju jest ustalenie nor-

malnych stosunków, pomiędzy .narodami*. Za­
sadniczym zadaniem' Narodów Zjednoczonych,, 
zebranych w Paryżu, jest zabezpieczyć świat- 
przed „nową Wojną. „Anglicy zdecydowani są 
żyć nie tylko jako : dobrzy obywatele Anglii, 
ale. jako dobrzy obywatele Europy." f ,:

Attlee zwraca uwagę, że Wielka Brytania, po­
dobnie jak wszystkie inne państwa europej­
skie, znalazła się wobec, olbrzymich zagadnień 
odbudowy, które jedynie mogą być rozwią­
zane w  warunkach < pokojowych. 1 Następnym- 
zadaniem, jakie wyznacza premier Attlee. kon­
ferencji paryskiej, jest odbudowanie, nowej 
Europy, która potrafi zachować .najlepsze ce­
chy okresu minionego i usunąć te, które były 
niezdrowe.' ^Premier ;  brytyjski z naciskiem 
podkreśla, że celem Zasadniczym i najważniej­
szym jest zmontowanie trwbłego pokójn. Attlee 
podkreśla, że wszyscy członkowie delegacji, 
powinni być wysłuchani * i wnioski ich Uważ­
nie przestudiowane. Mówiąc o państwach nie­
przyjacielskich, Nieaiczećh i Japonii, '  Attlee 
stwierdził, łże mimo ich klęski * pozostaną one 
długo jeszcze źródłem niebezpieczeństwa dla 
pokoju ŚWiata, Apelując do przedstawicieli 21 
narodów, premier ? Attlee oświadczył! że Oho*

’ ....... ■"'I Mi.....

ciąż przedstawiciele reprezentują poszczegól­
ne narody, to '■ jednak konferencja jeśt ódpo-; 
wiedzialna za jej osiągnięcia solidarnie przed; 
światem, który pragnie pokoju, i ' odpowiedzial­
na przed następnymi pokoleniami wszystkich; 
narodów.

Po przemówieniu‘ premiera Attlee zabrał głos; 
minister spraw zagranicznych Chin — Wang 
Cbih Cbieh. Również ten mówca podkeśiił, że 
konferencja paryska .w 1946 roku jest'pierw-! 
szym krokiem na drodze dó . likwidacji Wojny; 

,i przywrócenia pokoju,.za którym, tęskni cała 
ludzkość od chvmi upadku Niemiec i Japonii.: 
Chociaż .Chiny nie brały udziału w działa­
niach wojennych w * Europie,- rola ich byłą! 
znaczna w tej wielkiej Wojnie światowej. W; 
prźęćiągii 8 długich lat Chiny stawiały opór; 
Japonii, tracąc miliony swych obywateli. „Po­
dobnie jak wojna była niepodzielna, .tak i po­
kój, który budujemy, jest niepodzielny." De­
legat chiński ‘przyznaje, że pokój jest dziełem 
trudnym. Zależy, on od dobrej, woli delegatów.. 
Dlą osiągnięcia t pokoju- potrzeba największej 
swobody w wypowiadaniu opinii. Jest to ko- 

. nieczne, aby nie pozostało nic niedomówio- 
nego.

Wspaniały suHces władz bezpieczeństwa
Sprawcy sensacyjnego napada rabunkowego ujęci.

We wtorek w godzinach rannych został 
W ałbrzych poyuszóny ...wiadomością o zu- 
ohwalym napadzie rabunkowym* którego 
ofiarą pądl tutejszy odćźiął Cenfraji f!ro- 
duktów Naftowych. W pewnej chwili p r |ed  
lokal oddziału zajechało auto, z którego 
wysiedli’ dwaj' Osobnicy w wojskowych mun-, 
durach i przyłożywszy piępeśze do piersi kie­
rownika , oddziału W. $um ery ił kasjerki, 
zażądali w ydąpia gotówki z .kasy, Sterory- 
zowahi urzędnicy wydali znajdującą się w 
kasie i gotówkę w kwocie 200- tyki złotych,;

n a  co otrzym ali potwierdzenie, podpisane 
w imieniu AK. ...

Zawiadomione władze bezpieczeństwa 
rozpoczęły z miejsca energiczne dochodze­
nia, uwieńczone wspaniałym  
pe^taw + e kartotek- ż  pOStedanych Ł wiadb» 
Jńósćiudńte Się n śż ftju tr i po rabunku ziden­
tyfikować i  u jąć  spraw ców ,: Dochodzenia; 
trwają..
S Jest to sukces naszych władz bezpieczeń­
stwa, świadczący niezwykle pochlebnie o 
wysokich kwalifikacjach w ałbrzyskiej: służ­
by bezpieczeństwa. i ■

O  pracach komisji polsko-szwedzkiej
W ARSZAW A (PAP). O statnio w  W arsza­

wie baw iła szwedzka delegacja  handlo­
wa! k tóra przeprow adziła szereg  rozmów 
Z, przedstaw icielam i zainteresow anych mi-, 
nistrów  gospodarczych. W y n ik i tych  
rozinóW zostały  obecnie potwierdzone 
przez Rządy' drogą wym iany n o t między 
polskim  m inisterstw em  żeglugi i  handlu 
zagranicznego a  poselstwem  szwedzkim, w 
W arszawie. W  trakcie  rozmów, obie  dele- ? 
gacje rozpatrzyły dotychczasow y stan 
wym iany handlow ej, odbyw ającej się d o ­
tąd w m yśl układu z 1945 r., k tó ry  w  dal­
szym ciągu je s t w  m ocy —  i omówiły 
spraw y wym iany tow arow ej w  drugim  
półroczu 1846 r. Delegacje zajęły  się spe­
cjalnie spraw ą dostbw y węgla polskiego, 
z gw arancją, że Szwecja otrzym a

do końca roku przeciętnie, co najm niej po 
200,000 ton  węgla i koksu miesięcznie i 
poza  tym  pew ne ilości nadliczbowe, ogra­
niczone do kilku  specjalnych gatunków; 
koksu. Ponadto Polska' dostarczy między 
innym i pew nych ilości żelaza handlow e­
go. Ze s trony  szwedzkiej dopuszczony bę­
dzie- w  pew nej m ierze wywóz ponad kon­
tyngen ty  układow e: rudy, żelaza, tkanin z 
dru tu  m iedzianego d la  przem ysłu papier­
niczego, pilśni d la  przem ysłu papiernicze­
go i innych towarów. Poza tym  strona 
szwedzka przychyliła się do życzenia stro­
n y  polskiej, aby  dalsza część k redytu  — i 
100 milionów koron, przyznana Polsce, u-j 
kładem  handlow ym  z dnia „20 sierpnia 
1945 r. została bez włócznie oddana do 
dyspozycji władz polskich.

Hutnicy Wałbrzycha w  darze dla Warszawy
WARSZAWA (PAP). W  dniu 30 lipca 

! przybyła do W arszaw y delegacja 'h u ty  
Szklanej z W ałbrzycha w  osobach inż.

■ Helda Leopoldą i Gtuszka Antoniego, prze­
wodniczącego. Rady Zakładow ej. Delegacja 
tą Została przyjęta przez w iceprzewodni­
czącego Kom itętu W ykdhuwdzego Naczel-' 
®ej Rady Odbudow y m. st~,W arszawy ob.: 

' Wiktora Grodzickiego, przewodniczącego 
Warsz. Rady N arodow ej, ob. Stanisław a 
Bańkowskiego, w iceprezydenta m. st. W ar­
szawy prof. Edwarda Strzeleckiego oraz 
ładnych i  członków Biura Prezydialnego 

. Zarządu M iejskiego.
.-' Delegacja h u ty  szklanej z W ałbrzycha 
zakomunikowała, iż robotnicy, tejże  huty  
Przysyłają w  darze stolicy 4 w agony szkła 
ja&ego okiennego na rzecz odbudowy sto­
icy. Robotnicy w a lb rzy ck ię j. hu ty  szkła 
Uczcili-. 2-ga rocznicę ogłoszenia m anifestu 
?KWN —■ pracując w  ten  dzień na  rzecz 
odbudowy stolicy.

Podkreślić należy, iż robotn icy  * huty  
szklanej w; W ałbrzychu na gwiazdkę w  tb.

I Podarowali stolicy 3 w agony szkła.
' Obecny transport d la W arszaw y zawiera 
7.772 mtr. kwadr,, szkła.

; Inż. Leopold Held poinformował, U wał- 
- brzycka hu ta  w ytw arza ju t  92 proc. przed- 
: Wojennej produkcji, a  m ianowicie w  m arcu 

łb. produkcja w ynosiła l i i  proc. planu, a  
*  kwietniu i  m aju rb. 150 proc. Obecnie

produkcja miesięczna wynosi 120 tys. mtr. 
kwadr. szkła laiiego i 9 i pÓl tys. intK ktv. 
szkła lustrzanego. -

Robotnicy w  piśmie skierowanym  do N a­
czelnej Rady Odbudowy m. st. W arszaw y 
podkreślili, iż robotnik polski trzym a straż 
Polski D em okratycznej mocno, na zaćhod- 
nich rubieżach Rzeczypospolitej,

; Przedstawiciele stolicy w  gorących  sło­
w ach p odziękow ali, delegacji oraz prze­
kazali w yrazy podzięki i  u zn an ia ; d la  pra­

cowników, robotników i  dyrekcji hu ty  w 
W błbrzychu. przedstaw iciele Stolicy pod- 
kreślali, że pomoc okazaną przez, robotni-; 
ków polskich z zachodnich rubieży Rzeczy­
pospolitej wskazuje, iż stolica drogą jest; 
Sercu każdego Polska. Lżej jes t pracować; 
i odbudowyw ać stolicę, kiedy ma się prze­
świadczenie, iż wszyscy Polacy zgodnie; 
pom agają w  szybkim  podźwignięciu W ar­
szaw y z ruin, aby  stała się .stolica godną 
Polski Dem okratycznej.

Niebezpieczelistwo niemieckie w ciąż istnieje
NEW YORK (ZAP). Niedawno ukazało się 

sprawozdanie Międzynarodowego Komitetu dla 
badań zagadnień europejskich, -którego. człon­
kami są tak poważne osobistości, jak- Sir W. 
Beveridge, autor - rozprawy o brytyjskich za­
gadnieniach socjalnych! lord yansittart, jeden 
z, najlepszych angielskich znawców stosunków 
niemieckich. Zatrważającą': Strobą" tego sptą- 
wozdania jest stwierdzenie, Ż;e obecnie potęn- 
Cjał wojenny Niemiec jest większy, niż w 
roku' ,1938. Hitlerowcy wymordowali bowiem 
15 milionów ludzi w krajach sąsiednich!; Niem­
cy zaś; wyszły.'zrWo-jńy-!z ludnością o 
wyższą. Sprawozdanie opiera się na stwier­
dzonych dokuinenterti, * których wykazuje 
się, że Hitler w, ostatniej chwili zmienił swój 
plan zupełnego, zniszczenia Niemiec, wycho­
dząc z założenia, że nazizm znów ożyje. Jego 
ministór uzbrojenia, dr Albert Speer, prze­

konał go, że możliwość ta nastanie wskutek 
błędnego ocenienia siły przemysłu niemiec­
kiego i że stosunki ułożą się jeszcze pomyśl­
niej przy braku jedności pomiędzy sprzymie­
rzonymi. :

Uzupełniając to sprawozdanie swymi uwa­
gami, prasa amerykańska zaznacza! że pod­
czas wojny naród niemiecki miał dość żyw- 
nośći, podcząs. gdy sąsiędzi głodowali. 'Przede 
wszystkim Niemcy dbali o należyte odżywia­
nie dzieci. Niemcy zaczynają odczuwać nie­
dostatek dopiero'teraz, podczas gdy w in­
nych; ziemiach panował on podczas całej 
wojny. Nie może też nikt twierdzić, że zdo­
łano poczynić postępy w odhitleryzowaniu 
Niemiec. Dlatego Ameryka nie ma najmniejsze- - 
go powodu, aby rozczulać się nad „biednymi" 
Niemcami, przeciwnie, powinna Strzec się nie­
mieckiego niebezpieczeństwa.

U) przeddzień nowe/ 
polityki p iać

M imo ciągłego polepszania się system u 
zaopatryw ania św iata pracy , oraz stoso­
w ania podw yżek pensji pewnym  grupom 
pracow ników , ciągle jeszcze dostrzegam y 
zjaw isko, k tó re  n ie pozw ala dziś jeszcze 
robotnikow i oddaw ać się  „ze spokojną 
głow ą" p racy  w  nadziei, że rodzina jego 
je s t należycie zabezpieczona.

N adal jeszcze pensje  pracow ników  są o 
w iele za  n iskie, aby  stanow ić mogły nor"1 
m alną podstaw ę egzystencji pracującego*

A  przecież zadaniem  naszym  jes t dąże­
nie do w arunków  ustabilizowanych, k tó ­
rych  Wyrazem będzie spraw iedliw a norm a 
p łać za  norm alną pracę.

Nie może spokojnie pracow ać ktoś, k to  
dostaje, dziś pensję w  granicach od 1.000 
do 1.500 zł, a  bywa, że  i  mniej.

Dotychczasowy . system  przyzw yczaja 
pracow nika do niedoceniania zasadniczej 
płacy  za  czynność, k tó ra  jes t je j podsta­
wą. Zapłata bowiem je s t znacznie niższą 
od prem ii i punktów  towarow ych, n a  sku­
tek czego stanow i raczę} dodatek do nieb, 
gdy powinno być .w łaśnie odwrotnie.

M iesięczny zarobek n ie jes t dziś przed­
miotem zainteresow ania pracow nika i jego 
rodziny. Stan tęp  . je s t także wychowawczo 
szkodliwy.

N a skutek  stałego w zrostu p rodukcji 
również i  norm y w ydajności przestały od­
pow iadać rzeczywistem u w kładow i p racy  
robotnika. Zdarza się  tak, że ten  czy ów  
pracow nik przekracza granicę, ustalonej 
śkąflf norm  i  w tedy n ie  ma d la niego praw ­
nie Ujętego wynagrodzenfa. ’

Zagadnienie to  poruszył na łam ach Ro­
botniczego Przeglądu Gospodarczego w  nu­
m erze czerwcowym  sekretarz  KG ZZ tów< 
Sokolski.

W  zamieszczonej na stronie 7-mej tabeli 
w ykazał krzyczącą dysproporcję między 
zarobkiem  zasadniczym  a akordem  i p re ­
m ią. ;

I tak : w  przem yśle energetycznym  współ­
czynnik zarobku zasadniczego na 1 godzi­
nę wynosi 6,31, gdy współczynnik akordu  
i prem ii stanow i 17,71, w  węglowym  ■—  
współczynnik* pierwszy „równa się 8,52, 
drugi —  13,90.

W  hutniczym  przem yśle 5,82 w  p ierw ­
szym w ypadku, 12,62 —  w  drugim.

Dla przykładu pozycji takich przytoczo­
no. 11.

O. dzisiejszych anomaliach w  system ie 
płac wspom niał również wicem inister k o ­
m unikacji, tow. Jastrzębski, na I-szym 
zjeździe kolejarzy  PPS-ców Dolnego Ślą­
ska. Na podstaw ie wypowiedzi m iarodaj­
nych czynników w olno nam  sądzić, że 
s taw ka-p łac ulegnie gruntow nej reformie.

Że podjęte  zostaną prace w  kierunku 
stw orzenia nowych technicznych norm w y­
dajności dla poszczególnych gałęzi pro­
dukcji.

Że p rzy ję te  zostaną now e zasady p re­
miowania i akordow ania.

Że wprow adzoną będzie now a staw ka 
płac, przyw racająca realną w artość zasad­
niczej płacy.

Praca norm alna musi być w ynagradzana 
w  ten  ąposób, aby gw arantow ała utrzym a­
nie rodzinie pracownika.

Taką jes t spraw iedliw a zasada płacy  za 
pracę i. d o t a k i e j .  zmierzamy.

Danuta Einstein

ZBURZENIE
NIEMIECKICH FORTYFIKACJI 

FRANKFURT n/Menem (ZAP). Amery- 
kańskie władze wojskowe podają do wia­
domości! że z osiemnastu umocnień specjal­
nych, które były budowane dla wyrzutni 
V 1 i Y 2, piętnaści^ zostało w strefie ame­
rykańskiej zniszczonych. Ogółem zniszczo­
no 60 n ą  10Q: istniejących fortyfikacji, w 
tym ponad 1.300 pól minowych, pułapek 
przeciwczołgowych, schronów dla lodzi pod­
wodnych i 2.000 schronów przeciwlotni­
czych. Dalszych 2.006 schronów zamienio­
no na m ieszkania d la  ludności,

PO NIEMCZECH KRĄ2Ą ULOTKI Z TE­
STAMENTEM HITLERA I  GOEBBELSA 
, PRAGA (ZAP). Czeski periodyk, poświę­
cony zagadnieniom politycznym i  kultura!- 
nCSfc *OiK>rji“ donosi, że wśród ludności 
okupowanych Niemiec krąży w tysiącach 
egzemplarzy tekst testam entu H itlera i 
Goebelsa. Jest to jeden jeszcze z serii do­
wodów „odhitleryzowańia" Niemiec,
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W ynik wyborów parlam entarnych w T ur­
cji świadczy, że w k ra ju  tym  działają wciąż 
jeszcze stare  siły, których tak  potężny 
wstrząs wojenny, przez jaki przeszedł cały' 
świat, nie zdołał usunąć w cień. Mimo to, 
wybory ostatnie uznać należy za pewną 

-próbę demokracji,, przez k tó rą  nowoczesna 
T urcja przejść m usiała i przeszła, wydoby­
wając na światło nowe 'czynniki, w tej 
chwili jeszcze liczbowo skrom ne,, ale które 
Wzrastać będą zapewne w siłę w m iarę pos­
tępującego uświadom ienia politycznego mas: 
włościańskich tureckich. W  każdym  razie 
po raz pierwszy w dziejach nowoczesnej 
Turcji rządząca p a rtia  republikańsko-ludo- 
wa m usiała  oddać pewną ilość m andatów 
do Zgromadzenia Narodowego p a rtii  demo­
kratycznej. Okgło 70 m andatów, dem okra­
tycznych na pgólną liczbę 465 stanowi p o ­
ważny wyłom w dotychczasowym stadle 
posiadania rządzącej monopartii,
i. Turcja  stanow i .ciekawy okaz państwa, 

które wydobywszy się drogą rewolucji woj­
skowo - ludowej spod Oligarchii * shłtiSńów, 
dostało się pod oligarchiczne rządy zwy-| 
cięskich wodzów. Do wodzów tycn należa­
ła  trójca, której pom nik stoi n a  placu Be-yo- 
glu w Stambule: Kemal A taturk, obecny 
prezydent Turcji Ism et Inonu i m arszałek 
Czakmak, wieloletni szef sztabu głównego 
arm ii tureckiej.

Być może, że ciem na m asa chłopów tu ­
reckich nie dorosła w chwili przewrotu do 
czystych demokratycznych form  - ustrojo­
wych nowej Turcji i że d yk tatu ra  owej 
strójcy bałaby stanow iła tylko zjawisko 
przejściowe, gdyby Kemal Ataturk- nie był 
Zmarł przedwcześnie. Z owej trójcy bowiem 
on był osobistością najw ybitniejszą 1 on- 
był właściwym  rewolucjonistą, który sta rą  
Turcję o zm urszałym  ustro ju  wydobył zą 
dna klęski w 1918 r. i przez zwycięstwo nad 
Grecją w 1922 r. pchnął j ą  ku nowym' for­
mom życia, wypełniając je również nową", 
treścią. On wprowadził alfabet łaciński, on1 
n adał praw a kobietom tureckim , on zeuro­
peizował adm inistrację i pokrył Turcję sie­
cią szkół, on wreszcie wprowadził ustrój 
parlam entarny , ale rządy oddał tylko jed­
nej partii.

Może w ówczesnych w arunkach było to 
najlepsze wyjście, gdyż Turcja sułtańska 
nie posiadała żadnych tradycji parlam en­
tarnych i żadnych p artii właściwie. Pó 
istotnym ' rozpadnięciu się n ą  skutek prze­
granej wćjny im perium  otomańskiegp, na-, 
ród turecki m usiał odzyskać silnie za­
chwianą’ równowagę po lityczną.’ Ale od 
owych dni upłynęło wiele czasu i ' należało 
przeprowadzić dalsze reformy.

Nie ulega wątpliwości, że n a  opóźnienie 
dalszych reform  politycznych w Turcji 
w płynął okres rozkwitu d yk tatu r w  Euro­
pie. Zaopatrzeni we wzory europejskie, 
głównie w rzym skie 1 berlińskie, twórcy SV‘ 
dzili, że są  n a  dobrej drodze, że tylko pra­
cą kilku jednostek, a  nie zbiorowym wysił­
kiem  całego narodu, zapewnią obywatelom 
dobrobyt i szczęście.

Z chwilą wybuchu wojny T urcja zna­
lazła  się między dwoma potężnymi p rąd a­
m i: proangielskim  i proniemieckim.

Aby w tym  dziejowym konflikcie zapew­
nić sobie przychylne stanowisko Turcji, 
rządy angielski i francńśki zawarły z rzą­
dem tureckim  układ, mocą którego Turcja

| w  K IL K U  W T EH B ŁK C H  |
RZYM (PAP). Przywódca socjalistów włoskich 

Piótro Nenni, minister bez teki, zamierza udać się 
w podróż do krajów północno-europejskich.,

LONDYN.. Agencja Reutera donosi, Że zgoda 
Wielkiej Brytanii na gospodarcze zjednoczeni stre­
fy brytyjskiej i amerykańskiej w Niemczech zosta­
ła potwierdzona oficjalnym zapewnieniem, że. 
Wielka Brytania w dalszym ciągu dąży do ąospo- 
darezego zjednoczenia Niemiec i sprzeciwia się po­
litycznemu rozczłonkowaniu Rzeszy*

BELGRAD. Dyrektor Generalny UNRRA, Mo- 
rollo La Gwardia oświadczył, że w Jugosławii me 
było nadużyć z towarami UNRRA. Podkreślił on 
ścisłą współpracę rządu jugosłowiańskiego z zarzą­
dem UNRRA.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że prze­
wodniczący światowej Organizacji Sjomstycznej dr 
r Wm Weitżman udał się do gmachu Izby Gmin, 
aby wziąć udział w posiedzeniu parlamentu.- > Po­
siedzenie to zostało zwołane w celu omówienia 
ostatnich wypadków w Palestynie. Omówiono rów­
nież plan federalny.

LONDYN Agencja Reutera donosi, że Liga mu­
zułmańska zainaugurowała na masowym zebraniu 
muzułmańskim w Bombaju przygotowawczą kam­
panię, w celu wszczęcia bezpośredniej a\c)i prze­
ciwko rządowi brytyjskienSU i kongresowi.

B. premier Bengalu Kaawaja Kazimuddia, 
dŚWiadczyłs „Nie zostało jeszcze zdecydowane, 
jaką formę przybierze walka, nie. będą to .fWRtt! 
gwykłe rozruchy, 90 milionów muzułmanów będzie* 
brało udział w tej walce,, która zadecydeje,ft,ich' 
egzystencji.

MOSKWA. Agencja Tass donosi ze Stambułu, 
że partia demokratyczna w Izmir zorganizowała 
wiec, w którym wzięło udział około 40 tysięcy. 
Osób. Wiec był zorganizowany na znak protestu 
przeciwko pogwałceniu wolności wyborów. Mów­
cy na wiecu poddali ostrej krytyce, działalność 
władz i przedstawicieli partii republikańsko-ludo- 
wej, którzy uciekli się do ̂ fałszowania wyborów, 
aby uzyskać zwycięstwo.

MOSKWA. W związku z żądaniem delegata 
australijskiego dra Herberta Evatta, aby małe naro­
dy posiadały pełne prawa przy opracowywaniu 
traktatów pokojowych, komentator agencji Tass 
oświadczył, Że przemówienie dra Evatta sprawia ‘ 
wrażenie niezgrabnej gry*. Wiadomo bowiem po­
wszechnie, że delegat australijski jest ściśle zwią­
zany i uzależniony od głównych państw bloku an- 
glo-amerykańskiego.

, RZYM. Na czele delegacji włoskiej, która ocze­
kuje obecnie zaproszenia do wzięcia udziału w kon­
ferencji pokojowej, stanie, jak oświadczono^ ofi­
cjalnie, premier włoski Alcode de Gaspert, Towa- 
tzyszyó mu będą b. premier Bononi, przewodni- 
czący Zgromadzenia Konstytucyjnego Saragat oraz 
kilku ekspertów gospodarczych.

Próba demokracji w Turcji
odzyskała z terytorium  Syrii sporny San- 
dżak A lexandretty z. dogodnym portem.

W początkowym 'okresie wojny rząd tu ­
recki oznajm iał całkiem głośno, że wystąpi 
zbrojnie w' obronie Bałkanów, jako jeden 
z członków ententy bałkańskiej. Ale gdy 
Rum unia z tej ententy odpadła, ą dywizje 
pancerne niem ieckie potężnym uderzeniem 
rozbiły opór Jugosławii i Grecji, wojowni­
cze głosy z Ankary um ilkły, natom iast 
rząd turecki bardzo pochępńie skorzystał 
z oferty niemieckiej, przed uderzeniem na 
Związek Radziecki i zawarł z Niemcami 
pak t przyjaźni, który zabezpieczał prawe 
skrzydło uderzenia-niemieckiego n a  wschód.

Zwycięstwo demokracyj nad dyktaturam i, 
jakkolwiek ńie było dla mężów stanu  w An­
karze niespodzianką,' gdyż rząd turecki 
m usiał liczyć się zv tym  zwycięstwem, ogra- 
m czaiąę po wbił uoSmwy 'TSoTłnfflTror S1 BHP 
tępnie zrywając z Niemcami stosunki dy­
plomatyczne, powinien był jednak wywo­

łać głębsze echo w gronie dotychczasowych 
rządców Turcji. Również nacisk, bardzo sil­
ny w pewnym okresie, Związku Radziec­
kiego na Turcję powinien ’ był stanowić 
przestrogę i zmusić partie republikańsko- 
ludowe do poważnych ustępstw na rzecz 
tworzących się stronnictw demokratycz­
nych, tym  więcej, że bierność rządu turec­
kiego przez cały okres wojny i wykazany 
przezeń brak umiejętności wykorzystania 
koniunktury gospodarczej wywołał w całym 
kraju  siln e  niezadowolenie.

W ykładnikiem  tego niezadowolenia, s ta ­
nowiącym pikantny zresztą szczegół w ca­
łej ubiegłej kam panii wyborczej, jest fakt, 
że jeden z członków owej trójcy twórców 
ńbwej Turcji, m arszałek Cżakmak, prze­
szedł flo .opozycji ;d kandydował w ostatnich 
'lóyhoriaćh '-i ;liśty demokratycznej. Zapro-

dzenia wyborów, twierdząc, że wybory zos­
tały  przez władze „zrobione", że odbyły się

pod silnym naciskiem  władz, którem u uległ, 
zarówno nieuświadom iony chłop, jak  i za. 
teżny urzędnik.

Rządząca p a rtia  republikańsko-ludoę^ 
zyskała w ostatnich wyborach ogromal 
większość m andatów do nowego zgrom i 
dzenia narodowego, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że zależnie od okoliczności, naról 
turecki szybciej lub wolniej podążać hędzi| 
drogą demokracji i postępu. P artia  rept&j 
blikańsko-ludowa, która  m a za sobą dużej 
osiągnięcia z pierwszego okresu życia no| 
wej Turcji, w inna zrezygnować ze stanom 
wiska uprzywilejowanego 1, zająć równa 
z innymi stronnictwam i demokratycznymi 
miejsce w wachlarzu party jnym  tu reck S i 
Tylko w ten sposób u ratu je  się od całkowi, 
tego usunięcia z areny politycznej, gdy nie­
zadowolenie mas stanie Się pawszęęJnję|| 

TOTocl śwe zaufanie’'w
inną stronę.

Aleksander Then.

Komentarze do choroby ministra Bevina
J LONDYN (PAP). N agła choroba m inistra 

Bevina i decyzja prem iera A ttlee  udania się, 
do Paryża jako  przewodniczącego misji 
bry ty jsk iej na  konferencję paryską wyw o­
łały w iele kom entarzy w  kołach politycz­
nych Londynu. W ielu obserw atorów uwa­
ża, że choroba m inistra Bevina m a podłoże 
polityczne. M ianow icie lew y odłam Partii 
Pracy odnosi się do polityki zagranicznej

m inistra Bevina bardzo krytycznie, zarzu­
cając mu jeśli nie złą wolę w  stosunku do 
Związku Radzieckiego, to  przynajmniej; 
brak tak tu  w  jego pracy  dyplomatycznej. 
W edług powszechnej opinii, prem ier A ttlee 
dołoży Wszelkich starań, aby  konferencja 
paryska przyniosła spodziewane rezultaty, 
a  przynajm niej pragnie on dowieść, że 
zarzuty czynione Bevinowi są bezpod­
staw ne. '

Podwyżka p łac we Francji
PARYŻ (PAP). W wyniku porozumienia, po­

danego do wiadomości przez rząd 12 milio­
nów robotników fabryk francuskiche będzie 
miało od 1 lipća podwyższone płace, przecięty 
nie o 18 procent. Oświadczenie to zostało wy­
dane po 2-miesięcznych rokowaniach pomię­
dzy rządem i organizacjami robotniczymi oraz 
urzędniczymi

Przeą Jgrigtożfnie zarobków wzrosną wy­
datki, o 17 — 18 milionów franków. Podatek 
dochodowy zostanie zmniejszony. Na przy* 
szłość dochód roczny' w wysokości 60 tys. 
franków będzie-wolny od podatku, nie zaś, jak 
dotąd, dochód 40 tysięcy franków. Poza' tym 
dodatki rodzinne, płacone w zależności od

ilości dzieci, zostaną podwyższone o przeszło 
50*/».

Kolejarze, robotnicy transportowi handlow­
cy, marynarze i pracownicy państwowi są 
wyłączeni z obecnej, umowy. Sprawą ich jest 
obecnie rozważana. Spowodowało to w ich 
szeregach niezadowolenie, przy czym pracow­
nicy pocztowi postanowili rozpocząć we' 
wiórek *popofhdi&iu 10-godzinny strajk pro-; 
^ ta c y jn y  wskutek zwłoki- w  uwzględiuenui 
ich żądań. - Początkowo, robotnicy żądali pod­
wyżki w wysokości 25</», • jednakże premier 
Georges Bidault zgodził się tylko na podwyż­
kę IfP/#, motywując, że Większa podwyżka 
mogłaby sfę przyczynić r do inflancji. waluty." 
francuskiej.

EKSPEDYCJA LOTNICZA DO PAMIRU
MOSKWA (PAP). W  tych dniach w y ru s ^ l  

z Taszkentu do Pamiru ekspedycja naukowej 
mająca na celu dokonanie 2 samolotów zdję^ 
fotograficznych' tego najbardziej wysokogór­
skiego obszaru Związku Radzieckiego. Ekspe­
dycja sfotografuje z powietrza około 60.0QO: 
km kw. wysokogórskiej miejscowości. Wśród 
uczestników ekspedycji znajduje się m. ig, 
wybitny specjalista w dziedzinie fotografii lot-1 
niczej inż. Arutiunianc, który W 1943 r. brat 
udział w odkryciu „szczytu Zwycięstwa"" o 
wysokości 7.440 m nad poziomem morza.

’t Zdjęcia dokonane przez ekspedycje będą 
wykorzystane przy zestawianiu nowej, do­
kładnej mapy topograficznej Pamiru.

ROZMOWY HANDLOWE SZWEDZKO* 
RADZIECKIE

SZTOKHOLM (PAP). Z ministerstwa spray 
zagranicznych oświadczono . oficjalnie, że vr 
niedalekiej przyszłości spodziewać się należy 
zakończenia pertraktacji 1 zawarcia układu 
handlowego między Szwecją a ZSRR. W mię 
dzyczasie toczą się rozmowy w Sztokholmie 
1 to tak między władzami szwedzkimi, a przed­
stawicielami odnośnych gałęzi przemysłu; jak 
i między stroną szwedzką, a rzeczoznawcami 
radzieckimi z sowieckiej misji handlowej w 
Sztokholmie. Wśród - artykułów' jakie Szwecja, 
importować ma z ZSRR, znajdują się m. la. 
nawozy sztuczne i chemikalia z' sowieckiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech.

W Anglii wolno się żenić
„Brytyjskie ministerstwo spraw, wewnętrz­

nych przedsiębierze specjalne środki ostroż­
ności, by zapobiec wykorzystywaniu przez 
niepożądane Niemki (a więc są i pożądane? — 
ZAP) świeżo udzielonego -pozwolenia na wy­
jazd do Wielkiej Brytanii Niemek zaręczonych 
Ze zdemobilizowanymi żołnierzami 'brytyjski­
mi. Opisuje to pewien urzędnik paszportowy.- 

Wszystkie . podania Niemek o wizy są ba­
dane przez ministerstwo, spraw wewnętrznych. 
Petentki muszą być godne, znane w’ okolicy

LONDYN (PAP). A gencja R eutera do­
nosi, że wychodzące w  Bombaju pismo 
„Times of India" nazywa dezyzję Ligj Mu-; 
zułmańskiej - „opłakaną". Liga uczyniła; źle, 
działając niezgodnie z wymaganiami chwili 
i niepotrzebnie .nie zgodziła się oczekiwać 
na rozwój wypadków.

M ohammed Ali Jinnah  nie przedstawił; 
żadnego d o w o d u ,, k tóryby usprawiedliw ił ■ 
oskarżenie, że partia  kongresow a w prak-

MOSKW A (PAP). Do M oskwy przy­
była delegacja K om itętj|| W ykonawczego 
bry ty jsk iej Partii Pracy. W  skład delega­
cji wchodzą: przewodniczący ? delegacji 
prof. Harold Laski oraz M organ Philips,

z dobrego charakteru. Ma to na celu zapobie­
żenie wpuszczania dó W. Brytanii prostytutek.

Po wojnie 1914—18 wiele takich kobiet do­
stało się do W. Brytanii i opuściło szybko 
swych mężów. -Narzeczone • niemieckie muszą 
być równie zbadane z punktu widzenia bez­
pieczeństwa. Wysoko wykwalifikowany per­
sonel' śledczy,-'Wprawiony w pracy denazifika- 
cyjnej, bada wszystkie petentki.

Kobieta musi dokumentami udowodnić stan 
wolnyi jednej niedawno odmówiono wlstyfpo-

tyce będzie sprzeciw iała się duchowi i  li­
terze dokum entu,, ustanawiającego plan 
■brytyjskiej misji rządowej dla Indii. Wiek- 
szość partii kongresow ej będzie musiała 
sama zadecydować, czy postępować wed­
ług własnego mniem ania i ponieść wielkie 
konsekwencje z tego tytułu, czy też szukać 
porozumienia z główną partią  mniejszości 
— Ligą Muzułmańską. Sytuacja jest po ­
ważna.

Harold Cesy i A licć Bacon. Delegację wi­
tali na lotnifku przedstaw iciel^ moskiew­
skiej rady  miejskiej;. m inisterstwa spraw  
zagranicznych i  centrali Związków Zawo­
dowych,’ -

z Niemkami
nieważ nią mogła udowodnić, że jej małżonek; 
— Nięmiec nie .żyje. Zdemobilizowany żoł­
nierz musi być również stanu wolnego i po­
siadać ustalony dom. Urzędnik informujący 
n ie , przewiduje, by wiele kobiet niemieckich 
udało się do ,W. Brytanii. Badania zajęły około 
6 tygodni i obecnie udziela się 5 do 6 wiz 
tygodniowo.

Zdemobilizowane członkinie służb kobiecych 
nie mogą składać podań o wizy dla Niemców, 
za których chcą wyjść zamąź. Jedyne co 

mogą robić, to wyjść za Niemca w Niemczech 
i przyjąć niemieckie poddaństwo.

Władze armii okupacyjnej utrzymują, żs 
żaden żołnierz, w stanie służby nie może 
otrzymać pozwolenia na ślub z Niemką. 
Udzielane są obecnie wizy dla toń Niemców 
pochodzenia brytyjskiego, które pragną odzy­
skać obywatelstwo brytyjskie. Muszą one 
udowodnić, że nie żywiły prohitlerowąktófe 
sympatyjj i zgodzić się na porzucenie obywatel­
stwa niemieckiego. '

Aparat udzielania wiz w Niemczech został 
rozbudowany i istnieje obećnie możliwość, 
udzielania wiz Niemcom na wyjazd do W. Bry­
tanii do pracy." (ZAP)

EKSPEDYCJA NAUKOWA NA ŁODZI 
PODWODNEJ

LONDYN (PAP). Łódź podwodna brytyjska 
,'Tudor", zaopatrzona w specjalne' przyrządy 
Wioząca trzech uczonych uniwersytetu w Cam­
bridge orazI uczonego holenderskiego, udali 
,śię w podróż naukową ną Atlantyk, Uczeni 
zamierzają przeprowadzić doświadczenia gk- 
binowe dla zbadania budowy ziemi.

„Tim es of India" o decyzji l ip  muzułmańskiej

Delegacjo IM K ie ]  Partii Pracy przytyła do Moskw

Zatarg rządu greckiego ze związkam i zawodowymi
MOSKW A (PAP). A gencja Tass donosi, 

że dó A ten przybył w ydelegowany przez 
Światową Federację Związków Zawodo­
wych, Leon • Jouhauz. Przyjazd Jouhaux 
nastąpił w  m omencie ataku rządu na  grec­
kie zwjązki zawodowe. P arę  dni tem u mi­
nister pracy  Strateg ogłosił, że kierownic­
two greckiej G eneralnej Konfederacji Pra­
cy jes t nielegalne i  póiećił przywódcom 
związków zawodow ych w ciągu 48 godzip

przekazać ak ta  i lokal ce tó aH  związków 
m inisterstwu pracy. Równocześnie jak  do­
nosi/ dziennik monarchistyCzny „Katimeri- 
ni" m inisterstw o pracy  rozesłało okólnik do 
gubernatorów i władz sądowych oraz do 
organizacji przemysłowych } handlowych," 
żeby Hie uznawali związków zawodowych 
za praw nie istniejące i nie utrzym ywali z 
nimi żadnych stosunków w : kwestiach

Posiedzenie m iędzynarodow ego stowarzyszenia 
badania energii alom owej

LONDYN (PAP). W  Oxfordzie rozpoczęły 
się obrady międzynarodowego stowarzyszenia 
badaczy energii atomowej. Mają one potrwać 
trzy dni. Na pierwszym posiedzeniu Stowarzy- • 
szenia wystąpiono z krytyką Wielkiej Brytanii, 
że nie odegrała ona wybitniejszej roli w ko­
misji atomowej ONZ. Prof. Oliphant z Bir­
mingham, doradca naukowy delegacji austra- 1 
lijskiej na komisji, zaznaczył, że niepowodze­
nie komisji nie było niespodzianką. Prof.

Oliphant wyraził swe rozczarowanie, że Wiel­
ka Brytania nie odegrała wybitniejszej roli 
w chwili,, .gdy przedstawiciele USA i , ZSRR 
przedstawili swe projekty. Jego zdaniem 
Wielka Brytania powinna była wystąpić z pro­
jektem kompromisowym* mr - ftin - < ;

Na konferencję do Ozfordu przybyli uczeni 
z fiolaudlj; fiżPi Norwegii, Szwajca­
rii. i Szwecji.

Równocześnie w  całym  k ra ju  aresztują 
się pod lada pozorami m iejscow ych p » ę  
wódców zwąizków zawodowych. W  Misso*- 
lunghi, aresztow ano wszystkich sekretan^" 
m iejscowych związków. W  Salonikach! 
aresztowano przewodniczącego rady  związ­
ków P ap a jan n isa l" W  mieście A leksandr^  
pulis aresztow ano całą rad ę  związku i wy­
słano ją ńa wyspę Anafi. Na tę samą wy-, 
spę wysyła się przedstaw icieli ruchu związ­
kowego m iasta Amalias (Peloponez). ■

W  odpowiedzi na ultim atum  ministrt 
p racy G recka K onfederacja Pracy ogłosił^ 

^decyzję, w  m yśl której n ie podporządko:. 
w uje się naciskowi rządu i p rzekaże lokal 
i ak ta  Konfederacji tylko nowem u kierow­
nictwu, które będzie w ybrane według sta­
tu tu  na  najbliższym kongresie związków i 
Grecka Konfederacja Pracy postanowiła! 
także zwrócić się za pośrednictwem  świa<' 
towej Federacji Związków Zawodowych da,, 
robotników całego świata oraz wezwał.' 
'greckie m asy p taćujące do walki o ni#: 
zależność związków zawodowych.
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Złamanie uchwał poczdamskich
Antyradzieckie organizacje pod opieką władz angloamerykarlskich (»Prawda«)

»?e!isy6JSBa. , Wasyla. Itnttliaka
B p  Sil * * * ftiewielkitj iieśfei stó#! ni8«flięekg=uk.i,a- 
ySki aacjdnailsk nażył #  tfywiąttełe aiśMiśMttj 
f  SBścftSj chwili hitlerowiec lift IMS fejereWHikiem 
|jś|ySt|*shiej Sfganiiaeji „Ukraiński. Uefttr", zftj- 
Biukcg) sit rtjggłllii#ieńl|hieni klśmllWyfek wyfhy- 

|jjj# gęiSSjW Zwiążfegwi Raóżieekieriia! Ta orsani- 
|iij» sijiwi# soki* aa uaadaftis progMfitews” nj 
ilłisl Bi Więsej lyłke ćagfWanie Uhtimy w  
l p * i  instyiaeja ta ie.Si jśatóffl * Br6pagai§JpWj
■ m m Af  . > w P p i w iWaJBie miedzy pa lis: wam i żśehóaiiimi a ZSRR:

śSiytelfllk jest upewaintea# aapytać -sili g4eiaż
Łfazebywa Sen' faszySla, fetory dawriS peedBiefl 
M  pad ągdem i gdzie koncentruje ślą jego organi-
m \ Ł ń t  m k u  p?żwa 10; istaeaiaf P e e m y m *  
tlu edpewiedil skrawa nie bidaie załatwmaa. W: 
Luiisfe iyje 1'p ia ta  w alfmiegkiffl fflieśsle Aa§s- 
lafga w amerykańskiej strefie w Niemeaeeh. Tam-; 
h ln a  duje się kterewany ę t m  niego „Ukraiński 
j Ł ^ ^mająey swoje oddiiaiy w eaiej strefie ame-

^Wkymie Augsburga majdujeslę takie uUferaiń-* 
Iki Sorniw Okręgowy", na «*eie którego Znajda- 
lisię próf: GeajkOi Bie UłteBujgey pod WSględefti 
Isnyeh osooistyeB smuliakowl. Komitet ten hążywa 
sil takee „świętym Itąetwetn . członkowie ko* 
uiteta “  pro* 1 Baziak) 1hś. iweieftko, jnż. rbbiu- 
tłuk, który w miedzyąiaśie prasuje w j j n r r A 1 
paraduje w amerykańskim mundurze. Komitet wy- 
Ms gazetę „Nowe Życie", którą redaguje sziofte# 

Krawezenko. -
„Okręgowy Komitet Ukraiński" istnieje takie w 

K l e  Furth, Podlega Ma komitet rejonowy s w 
ŃarymBerdze, w którym przewedniezy niejaka 
Dębińska 1 rejonowy komitet w Neurethe. Okręgo­
wy komitet w PUrtn jak i komitet augsburski wy- 
Wl nawinistyezną gazeto „Gzas", ipeejalizująeg 
iii w antyradzieekleh klamstwaeh.

Następny „Ukraiński Komitet Narodowy" ma za 
swoje Mfltfttm miasto Regensburg. Ną czele tego 
ijoniioooti stoi nie byle jaw BUmieefee-UMaifl*i na*
®)eftftliśta, były pułkownik Bonilfi (fldffliMmig k6* 

Se tam w obozach UNRRA i DI5 Uszni obywate-

O CO J1ST OSKARŻONY ZDRAJCA SŁO­
WACKI TUKA?

|  ‘BRATYSŁAWA (SAP). ProfeUrhon Trybuhału 
Naredewtge w Bratysławie dr Rigan opracował 

,tkt oskarżenia przeciw b. preftueróWi marionetko 
; wego rządu siowackisgo, Tuce. Akt oskarżenia za* 

rzuca Tuć* przyczynienie się BO rozbicia republiki 
|t^Ósłowaeklej, wejiele w porozumienie * T4iem- 
sini 1 udział w utworzeniu t. zw, państwa sio* 
wtekiego pod ochroną Niemiec. Tuka przyczynił 
się też do tego. że Słowacja dala Niemcom do dy­
spozycji 4 dywizje, z których dwie wzięły aktywny 
udział w walkaen, ponosi również współodpowle- 
dzielność za wypowiedzenie wojny sojusznikom, 

j'Oskarżony propagował Idee nazistowskie i spowo­
dował Śmierć wielkiej ilotci ludzi z powodu ich 

przynależności rasowej, narodowej 1 religijnej, W 
czasie procesu występie ma m. ih. jako świadek by­
ły „prezydent" Tlso. Według informacji dziennika 

fajMu-da" stan psychiczny Tuki jest debry. Z uwa­
gi ni wiek i chorobę będzie on miał w czasie proce- 
iu do dyspozycji poduszkę.

WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA 
W FINLANDII

SZTOKHOLM (PAP). Z Helsinek donoszę, it 
władze fińskie opublikowały wyniki śledztwa 
w sprawie niemieckiej komórki szpiegowskiej, 
t. zw. „Biura Cellarius", które czynne bylo*W 
Finlandii po zawarciu zawieszenia broni w ro­
ku 1944. W aferę zamieszanych jest wiele, zna-, 
tych w Finlandii osobistości ze sfer pronie­
mieckich. Osoby te pozostają przeważnie w 
areszcie od kilku tygodni, m. In. jest tam 
znany przemysłowiec, radca górniczy Potter 
Forsstrom,

„DOBRA WOŁA NIE WYSTARCZA"
• MONACHIUM (ZĄP), Niemieckie deklama- 

sis c „dobrej woli" w świetle praktyki są ty)* 
ko dalszym ciągiem niemieckich kłamstw. Co* 
wodu na to dostarczyło Znowu Monachium, 

"gdzie amerykańskie władze nakazały rozwią­
zanie sądu, który rozpatrywał 8.000 spraw Jiitż 

f ferowców. Z liczby tej sąd tylko W stu wypad! 
fach zawyrokował odstawienie przestępców 
wojennych do; obozów pracy, Jśjtaystkich la*

' fiych uwolnił.' Wobec tego wszystkie wyrok) 
sądu w Monachium zostaną poddane rewizji.

>• Tak to -w praktyce w y g in ą  odłtjtleryzowa- 
• »le, przeprowadzone- przez Niemców.

je radżiścćy:- wySle eflehi siłą M  fdbŚtyjSży Ifflsbi-
lisnwani silą dś »#m», hitlśfesśkUij, .zń a jsu ia jlę i 
tam i eicnuii ilćjheńty, ęehetnjszd i łu lg i s  nitie- 
róWeeffl w policji, BufffiiltrźS itp. T l  ohoży śą 
óśródkaitii dfgafliżacyj aStyfidżiećkich.

Nalfży stwierdzić, śś W Strefie 4męrykśńśfei|i 
rdafewitają ale tylkn nergaaleaah ukraińskie", w  
Regensburgu eeyhHy jesf ,)K§fflltit Sktbiu*! 
ifei" ji Wlaniekim-hg .feżelei N a wsńf. ..Ukfaińśfeieh 
Kbmitetó.W1 2 3* prowadzi on Brópaganaę ii Sal#WS* 
niem fiiąiefusł ba p§R R ,. ZajrflaJg sif też wyaawa-: 
hieni fikeyjriyeli askUifiefifBW a l |  „BgipaństWdW-; 
ee#". ism tó e . fówniei W śfrefii afflgp^kańśk!|j 
iiseh tralny , zwigsife-1 enti|raafÓw litewskich, feta* 
rym  jFjsębrstjnieay bfo|> Muźmin. Kamitet ięn
posiada organizacje podlegle We Wszystkich wiffe- 
śsych miastach Nieffiieg zaćhsdnieh i wydaje łS ga­
zet. ,

liZjednoezOny Komitet Nądfealtyafei", kief6WaHy 
prZeś joniiił, iha Weifjl filii W ffliaSfaSh FfaHau,

Managhium, Wirtemberga, Mattefiburg: eehtrmh 
Komitetu zaajauji się w Hanowerze, w strefie 
angielskiej

M y  zakońezyń. to supeinie b epeine wylipęńie 
8fpn i2dcyj dzialalieyeh w strefie angielskie, ko- 
niggzhie trzeba wskazań Ha istnienie w Kolon fi Ko­
mitetu Ukraińskiego a filiami w Hamm, feielefela, 
Master; Reelinpausen: r, ' 1 .
; W (tóerykańskiei Strefje. isthjeie „Rutki Kofti-

tet lMf|raeyifly"TBiai6gwaraziiHji na eieie Mre-» 
go stoją Juriew i szewielew. Podpisy tyen rdzeń-
nych faszystów figurują h i «§20l§! flkfeymy§n 
asfeufflifliów wydawafiych wewrd§iffl; m ifrm m i  
ekim elementom J m  stwierdzenia, le emigrowali 
Oni. z zSRR przed wojną Il4 i= -if4 i,:.
. PgwyzśZe stosunki abseiatnie, nie godzą się ś  ze- 
bowiązaniami, jakie wzięli na siebie sprzymierzeni: 
Istnienie ■ antydemoferatyeinyeh, faszystewskieh er-
tahiżaiyj standw| wproęt narhSi8fliS hffloW 

irtskieii, feióre fliggyffl się i@§mły żniłefliaftr;

Co się dziele ze złotem  banko w łoskiego?
Opublikowany po raz pierwszy bilans „ianea 

d‘Italia" wykazuje, iż stan zapasów złota w ganku 
wynosi ebeenie tylke 2lM r  kg. W ińśb reku lank 
wleeh posiadał lźM Zi ks. plus'depozyt w hen* 
dynie, wagi H.SS2 , kg, . który zresztą de dziś 
znajduje się zamrożony przez aliantów w Ban­
ku Angielskim,

BHąhs Banku Włoskiego stwierdzi wlęe brak 
72.290 kg. złota. Brak ów był już od aaWńft zna­
ny Władzom włdskim, które pfżeprowadzajg'tlSlrBS. 
poszukiwania, w celu^jialezienia go. Wszystkie je- 
go ślady ginę w ezer#eu 1944 r,, gdy na rgzikaz 
Mussclinizge złoto Zestale wyjęte z Banku i prze­
wiezione do póineenyeh Włeeh.

W maju i94ś r, prasa wioska oznajmiła.wyferyeie 
złota w kopalni soh na Syberii. Złoto tam znale­
zione file l^ylo jednak póchódzemi włsśkiegó, - 

Tę ®sęść zlata, która się dziś w Banku znajdu­
je, znaleziono w, fUłf, Banku lipskiego ff" Fortezr 
za, Pamitha, iz figuruje one w bilansie, nie znajdu­
je się jeszeze w dyspozycji.włoskiej, pozostajge pod 
kontrolę wojskowych władz aliahdklżh,

Brakująca część złota, w wysokości 7l tysiące 
kg.; została — wedle mniemania prasy i spoieeaeń- 
stwa włoskiego -— rozdzielona W mómeiieie klęski 
przez; MusS&Cflieao i'eao giównyrZanyspólpraćowni- 
kom, z poleganiem finansowania majągego się odro­
dzić w przyszłości faszyzmu, R. w.

OM TUR URZĄDZĄ ZBIÓRKĘ ULICZNĄ NA 
BUDOWĘ POMNIKA POWiTANCA.. . 

WARIz a WA (PAP), W związku t  rzuconą 
przez i^ksprlss, wieezorny" inicjatywą budowy
Ponfeika PowstUnCigW W warśtaWiey przewodtiiezą^
ey o m  TUK, tow. Ryszard obrąizka, uswiid- 
ezyls

— W  szeregach 0M  TUR znajduje. się wielu 
ffiodych powstańeów warszawskieh. Tak,* jak w m i­
sie powstania —łąeeyla ieh wspńlna wlką z wrogiem
tak dzisiaj w Szeregach naszej 0fgaHiźafcji byli
ćciankowie AK, AL, §0b CZy PAŁ praćuĄ ; Bad 
odbudową fafaju.

Ufundowanie pomnika Powstańca bądcie wyra­
zem Szacunku l uznania caiep Narodu polskiego 
dla patriotyzmu l bohaterstwa Ludu Warszawy.

W realizacji projektu budowy weźmie udział aa- 
sźa Organizasją. Nie mamy oleniądzy, ale własną 
prasą chcemy się przyczynić do ufundowania pom­
nika. ■ /  < i.’

Komitet Micjsfeń^M t u r  w Warszawie za­
deklarował 3.009 godzin pracy przy jego budo­
wie,.

Ponadto Urgaalzaeja Młodzieży TUR w całym 
kraju w dniu l i  sierpnia organizuje zbiórką pub­
liczną ha fundusz budowy pomnika:

u k ła d  h a n d l ó w *  i z w i e i t  t  c ze g h o - 
SŁo WAGj Ą

SZTOKHÓŁM jPAPj. Bo Sztokholmu powró­
ci} minister pełrtdmOeńy Westrup * Przybyizewlki, 
tUfÓMhipro îri-■! i  ■i j ■ e !ii g; - hań- 
djowe W warszawie i w Pradze. Miii.. "WeStrup 
oświadczył, że w obu wypadkach osiągnięty rezul­
tat stwarza podstawy do praktycznego zrealizowa­
nia Układ z . Szeenósiowaeją, który ObOWłąiUje 
obecnie, zostaje przediuiony do końca czerwca 
194? r. i przewiauje; wzajemną wymianę towarową
#■ wysokości 70 ^ S )  milionów koron szwedzkich 
rocznie. Najtrudniejsza- była sprawa porozumienia 
ódiMŚnie cen rudy. szwedzkiej i koksa czeskiego, i 
osiągnięte poropmiente jest tylko tymczasowej: i 
ma sostań zatwierdzone w-Sztokholmie,

Międzynarodowy kongres spółdzielczy odbędzie sie dnia h o  X kr.
WARSZAWA (SAP). W Glasgow, w Szkocji, 

odbyło się posiedzenie Centralnego Komitetu • Mię­
dzynarodowego Związku Spółdzielczego (MSZ), W 
posiedzeniu tym wzięło odział 22 osoby, reprezen* 
tujaezi Anglię, Belgię, Danię, Francję, Finlandię, 
Holandię, Irlandią, Polskę, Szwajcarię, Szwecję, 
Zapowiedziany przyjazd delegacji radzieckiej» nie 
nastąpił 2 powodu, jak wyjaśnia ona, opóinitnia 
formalności dewizowych,

Spośród licznych Spraw, które obejmował po* 
rządek obrad, Wiele uwagi poświęcone najbliższe* 
mu kongresowi spółdzielczemu. Ustalono, że odbę­
dzie się on w Zurychu, w Szwajcarii, w dniach od 
7 do io października to. Na kongresie przedstawio­
ne będzie sprawozdanie z działalności spółdzielczo­

ści Za oktCs od 1937 roku. do chwili obecne]; Nh- 
mOj że sprawozdanie to bądzie miało charakter 
ogólny, znajdzie się, w myśl wniosku przedstawi­
ciela Polski, okazja do przedstawienia takich za­
gadnień, jak niszczenie ruchu spółdzielczego przez 
faszyzm, W szczególności na terenach okupowa­
nych przez Niemców, Włochów i Japończyków.

Na kongresie wygłoszone będą dwa referaty! 
„Międzynarodowa wymiana towarów z punktu 
widzenia spożyweów", oraz „Spółdzielczość a wła­
dze publiczne*.

Z punktów, dotyczących bezpośrednio Polski, 
M2S bez dyskusji skreśliła zaległe. Składki Polski 
za rók 1940 *- 1944, jak 1 składki Genfrafńęj Kasy 
Rolniczej francuskiej oraz radzieckiego Centrosoju-

Nieme? chcą pokezaCsw ojądobrą wolę
BBRUN (ZAP). Na samopoczucie Niemców 

w dniu rozpoczęcia konferencji paryikiej nie­
mały wpływ wywarły przamówianla oskarży* 
cielskie w Norymberdze. Niemcy są tymi 
przemówieniami, a zwłaszcza przemówieniem 
prokuratora ongialikiego, do pawnago stopnia 
zdetonowani, zapowiedź konsekwentnego ści­
gania wszystkich przestępców wojennych by­
najmniej nie usposabia, optymistycznie ludo- 
doJów. Dlatego starają ,się przeciwdziaiać na* 
sfrójom" wywołanym przez Norymbergę, .

Komentantor radia berlińskiego, omawiając 
nadzieje niemieckie w związku-z rozpoczęciem 
dtOTferencjt paryskiej zapewnił, Że Nieinćy 
będę się starali' wypełnić cztery żądania su­

miennie 1 rzetelnie, aby stąd wyniki pokój 
dla luropy. Będą starali sięi

1. konsekwentnie oczyścić swoje społeczeń­
stwo z hitlerowców,

2. wyeliminować wpływy wielkiego prze­
mysłu junkrów pruskich,

3. wytępić 'ducha tnilitaryztnu pruskiego,
4., przeobrazić społeczeństwo niemieckie $ w 

dotnokraiycźpe.. ;
„To są warunki, o Jktóryąb ^ tis im y  pamię­

tać — mówi „Komentar vom Tage“ z Berlina 
— w dniach, gdy. Włochy, Węgry,. Bułgaria, 
Rumunia i Filandia otrzymują . traktaty poko­
jowe “ j ' ;

Sprofijó e w n t a j l  boisk iiryiyjsKlch z ESipin
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donoti, ' że 

zgodnie z wiadomościami z kół dobrze poinformo­
wanych, że brak porozumienia co do długości 
okresu, w którym Wojska brytyjskie powinny być 
wycofane z Egiptu, oraz CO do okoliczności, w ja­
kich ma działać wspólny urząd obrony,. Wstrzy­
mują wznowienie rokowań w sprawię rewizji, trak­
tatu anglo-egipskiego. Oficjalno komentarze bry-1- 
tyjskie do ostatnich propozycji egipskich, które do­

tarły do Kairu w końcu ubiegłego tygodnia, prawi 
dopodobnie uniemożliwiły . uzgbdnienić poglądów 
obu delegacji. Sytuacja obecna jest'tego rodzaju) 
że raport o przyjęciu przez Egipcjan komentarzy 
brytyjskich został odesłany do Londyrffi i ze wzglęł 
du na chorobę mih.' spraw aagranicznych Bevina, 
ma być rozważony przez pewnych członków de­
legacji brytyjskiej na konferencję pokojową w Pa­
ryżu,

za. Następnie przyjęto na członków Bank „Spo­
łem" i IPB.

Sekretarz MZS, p, Peliey, zieZyła sprawozdanie 
ze swej wizyty w Austrii j  w Niemczech. Sprawa 
spółdzielców tych krajów budzić musi zastrzeżenia 
ze strony Polski. Spółdzielczość polska będzie mu­
siała bacznie przyglądać się spółdzielcom krajów 
zatrutych hitleryzmem, gdzie może nie jeden dzia­
łacz nosił w klapie swastykę i brał udział w ujarz­
mianiu, podbitych narodów. Tym obawom dał wy­
raz przedstawiciel Polski.

Po omówieniu metod Współpracy z ONZ O f a t  z 
Federacją Światową Związków Zawodowych, omó­
wiono pozycje funduszu pomocy. Ze sprawozda­
nia wynika, że z funduszu tego otrzymała Polska 
2.965 funtów, dalsza pomoc przewidziana jest w 
kwocie 50.000. SPB otrzymała pomoc w postaci 
6 betoniarek o wydajności 20 m sześć, w cenie po 
805 funtów; 3 konferetorów do natryskiwania tyn­
ków' betonowych po 512,f., 6 zespołów kompreso­
rów w cenie od 741 do 951 f. i szeregu drobniej­
szych m#*yń -*• wszystko łącznej wartości 1,1500 
funtów.

SEKRETARZ GENERALNY KONFERENCJI 
POKOJOW EJ

PARYŻ (PAP), M arlo Pierre Jaąues Fou- 
ques du Pnrc, w ybrany na stanow isko *e- 
kretarza generalnego konferencji pokojo­
wej.; jes t szefem departam entu spraw za­
granicznych na Qual 4 ’P rsay . W  jeśleni 
ubiegłego roku udał się on do Londynu 
dla przyjęcia udziału w dyskusjach, zwią­
zanych z powołaniem do życia między­
narodow ej insty tucji współpracy intelek­
tualnej, Przed wstąpieniem  na służbę dy- 
plomatyczną w roku 1921 studiował nauki 
ekonomiczne.- Przez kilka la t pracował; on, 
jako urzędnik Ligi Narodów w Genewie. 
W roku 1924 powrócił do służby dyplo­
matycznej. jako sekretarz ambasady freń- 
ćuskiej w Berlinie W  r. 193? był on głów­
nym sekretarzem  Yvon Delbos, ówczesnego 
m inistra: spraw .zagranicznych we Francji, 
który był przeciwnikiem  polityki m onachij­
skiej. •

Niezapomniane dni
|s ’ Piśfwszy sierpień. Jak ii natłok naisilnięjj 
lażych w życiu! wśpotońiSńL • •
|  Warszawa. Powstanie..'Wolność. Pitrwszę 
. toi wolności.
f c fd y  się powstania za^yh;ało, śnikt ni i  zna j 
r Js?o końca, A przez pięć długich lat, każdy 
iWerzył nięzłbiftŚię, że jjrżęćięż 'pyryjdziś j»j 
IBM wyzwolenie. 3fc przyszłej B y l^ w o łj 
Wć, Jakże silnię f  rbdlńiajsję ją  odczuwalni 

j Wlemcy, niewola, JyW  -cżasęp tuż ' ?a braf 
®ą, ha UMpy, ale przecliż na;i^ŁsżyJi podwój 

była wolna Polska. Zrobiła się nagle) 
rzeczywiście pierwszego sięrpnip. o piątej po 
Południu 1 dlatego każdy warszawiak tak
sochą swoja pOwętaliió, *i^u’clł'‘ń i i |l i ' Znfe* 
hswidzone jarzmo, póczuł się- wMhy, swor 

' jodny. Polskie straże, polśkie władzę, dztecj 
~ czasem były, ale własne, ale zniknęła za­
leżność od niemieckich żandarmów, którzy 
rostali za barykadą, po drugiej stronie ulicy) 
Już ich więcej nie zobaczymy, tu jest Polska, 

; *ćma, wolna Polskal ~ .
' Nikt wtedy w najkoszrnaruiejszyęh snachf 
“ f śnił nawet o takim  końeu W arszawy, o 

tJąkich płdniieniacb i żgliszcżaćh któ^ymi 
: w ysiano, nie ś n iu ó i ty *  przeładowanyćn 

falkach i tysiącach * wagonów V  zalęknio- 
. ®ymi, stępiałymi rozpaczą ludźmi. .
: Pierwszego sierpnia n ie  można było sobie 
O T razi,s  że jeśzcze' ujrzymy Niemca 
1;: Ohydnie śmiejącego się,vpotWfrńegó,||iemcai- 
, A jednak. . . .  • • ■
• ‘ g  ?cz«go t ik  coś g ard ło lćisfea  -  j 
p.^:wiedy pierwszego sierpnia uw pamiętasz 

*eo  wierzyliśmy? W wólhość, W wolność, 
IJfrśwycięstwo naszych dzieci, Tych co nA 

Koszykowej zdobyli czerwony gmach posel­
stwa czeskiego —- Pam iętasz ich wodza?

Przyniosły go młode siostry z przestrzeloną 
mogą. Zrywał się ;eo* chwila; miał gorączkę; 
i '  podniecenia. ‘-4
, —i Do m nię Chłopcy — wołał — po roz­
kazy. śm ia ło ' na  górę, r  g ranatam i, Za­
tknąć sztandar na dachu,. Prędzej I Prędzej 1" 

A za trzy dni nocą ewakuowaliśmy już 
Natolińskich. Niemcy wdzierali się od-tyłu, 
piwnicami. Ale to nic. Na Mokotowskiej 
były, już przecież barykady. Pamiętasz 
dziewcżynę. która' z ciężkim coltem w ręku, 
stojąc- w bram ie, poganiała volksdeUtschów 
noszących kamienne! płyty z chodnika. 
Żadnemu nie dała wytchnąć ani na chwilę, 
żaden obstrzał jej m e przerażał. Do rana 
barykada muSia%*być gotowa. I była,, Zgi­
nęło sześciu „foksów" i dwóćh naszych. u 

JPięr^śży sjgepień, O jakże myśl ucieka, 
jak  chęć się w yryw a tam ; do warszawskiego 
bruku ulićy. l Pójść zft Powązki, na  cmen­
tarz powsta^Ipm bD o’ .iFeh'; -'wes^żiMch. bli­
skich, leżących' rówńp wśród Zieleni, do fyeh, 
kiórzy ńie doczekali ódbu-epvi|r, j|oWego 
m ostu Poniatowskiego^ ̂ tó rży  ‘nie J/wldząi 
sprzątniętych Alei,-ó.któjwch nocnym-przej­
ściu m arzyła 'każda łąeż11rezka,| p  

„W ńo.cy, idęp-na drugą strpnę". Oto^lyio 
już coś poważniejszego. Pod-i*„17“ czekamy 
dwie godziny. Silny obstrzał, Naprawą ̂ tu­
nelu. Potetó przepiąązczają m m feii grup­
kami. K rótka'inform acja, w cholpsz w W ą­
skie przejście międży^Workami Z/piaskiśm, 
jeszcze parę kcakólf-tfe pusta przestrzeń.'-Nie 
■WóM» .:ef%' namyślać. Z BŚJRjóóś świezeze;1 
Za tobą czćtajU następmT m stynktow ne 
przychylenie głowy X cwał lekko na w skos, 
tam  gdzie po drugiej, stronie ciemnieje otwór 
przekopu. Pod nogami - coś się zaplątało,

niektórzy mówią, że tó^lóżąca staruszka. Ali 
o świcie, wracając, okazuje się, że to tylkę 
worek.

„Stój - -  kto idzie? Jeden zbliżyć się dla 
'podania hasła". '

U wylotu ulicy ogień, na prawo wielka 
łuną. w  bram ie przytłumione głosy. Chwij 
Iowa cisza. Rano pewnie znów zacznie się 
natarcie. Teraz trochę zdrzemnąć się. Po> 
tem zdobyć szkląnkę wody, 'obmyć zakurzoj 
ną popiołem twarz. ,

A potem wyprawa na Czerniaków, t)ę 
wytwórni granatów. Przy okazji weźmie 

-się parę kartofli, cebujęr wieczorem będzie 
„przyjęcie". Przyniesie się świeżych kwia 
tów. Niewiadomo czemu, te śjvieże kwiaty 
tak fascynują Wzrok. J^ie-ma; osoby, którą; 
m ijając nie powiedziałaby z rozczuleniem; 
„Och, kwiaty" proszę dać jeden.
, Upalne dniej Chłodne noce naf barykadach, 
brak przewidywania co będzie,'potem, wspa, 
niaia jednomyślność wszystkich ludzi, ja; 
kieś ż^cie poza czasem, w ciągłym podnif>j 
ceniu, nasłuchiw aniu g ran ia  falek ich  silrri 
ków .— może nadlecą, może sprzylecą błę> 
1 0 #  eskadry, tysiące, tysiące, może zbąWii|, 
A tu coraz, większa cisza ina niebie. Coraz 
częściej ryczą niemieckie r„krowy“.

Kogo obchodzi'ginąca Warszawką!
To tylko tym  szaleńcom ste- Zdaje, że są 

„pępkami świata" i ze nic nie. ma ważniej}- 
szegtr poza naszym powstahiśm.

Sierpień. Powstanie .-H^Czyż można skońj 
czyć ln |w ić  o tych dniaćh ? Pam iętasz tego 
chłopca co nieznaczenie się przeżegnawszy - 
wysko8jj |ł  przed barykadę po leżące małe 
dziecko. CKM'y -kropią w bruk, pod nogf 
Cud. Doleciał, podniósł. Wrócił. Zemdlał 
z wrażenia. Matka dziecka całowała mu 
nogi. A za pół godziny dosięgli go na dachu.

ĄV/czasie operacji wolał swego wodza. Na- 
wet nie matkę. Takie dziecko przecież.

f  „Gdzie jest pan major, niech mnie za 
lękę trzyma, Tó przez tego goJęhiaraa. Od- 
•1a icie mu za mnie, siedzi pod piętnastym.“

A kanały — pamiętasz? Szło was dwu­
nastu. Nogi owinięte szmatami, Plusk przy 
pierwszym kroku. Lekki wstrząs wstrętu, 
4  potem znów tttimoe. Znów jest wszystko 
dobrze.

Marsz pod Niemcami. Pod sztabem żan­
darm erii na Dworkowej. Clęhusieóko, zęby 

■ woda-nle zdradziła głosu. Coraz węziej. Ale 
przecież zwycięstwo.

Jesteście na Mokotowie; Może Węgrzy z 
Zalesia przyjdą z pom$bij> Dadzą artylerię; 
MUsi być dobrze! Na Mokotowie są pomi­
dory! Hurra!

Wszystko to j e s t . sierpień. Warszawa,- 
Powstanie. 1 Maka, Dzielna Maka, która 
31 llpca przyjechała ostatnim  Omal pocią­
giem, aby być z nami. Miała jeździć pocią­
giem sanitarnym  (o, ironio!) Mieszkała dały 
czas w Szpitalu piwnicznym. W ostatnich 
dniaćh pow itania um arła. Nie m iała czasu 
sama się leczyć. Już nie powróci do swoich 
ogrodów, do swoich kwiatów i rasowych 
kur. Została w W arszawie. Dzielna, we- 
soła slós.tra Maka. '

t" -* „Nie wychodź. Masz chusteczkę. To 
nie zmarnowane. Będzie nowa W arszawa, 
droższa, świętszą, ładniejsza",

— „JUżmTc nie mów. Wielkie stówa rażą. 
Pamiętasz wesele Sępa na kwaterze porucz­
nika? Już m ają dwóch, chłopców; Marek i 
Stach. Jak por. Bomba i Zuch — to za nich...

— Cicho. Nić Wspominaj, Już  późno. To 
n o c . wrocławska i wrocławskie kontury 
rpia. Nie tęskni#- życie płynie -naprzód, ,

W anda Bortu
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Pierwszy ogólnopolski Ziazd Toworzysiwa Przyjaciół Żołnierza
WARSZAWA (PAP). W dniu  80 lipca br, ! 

rozpoczął się. w W arszawie pierwszy Ogól­
nopolski Zjazd Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza. W godzinach rannych odbyła się, w 
kościele garnizonowym uroczysta msza św;.
. Po nabożeństwie odbyło się, n a  placu 

przed kościo^m  uroczyste wręczenie sztan­
darów delegatom województw polskich: 

® delegacji Zarządu Głównego T. P. Ż; Prze- 
kazania sztandarów dokonał prezes Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza' m in. M atu­
szewski. Następnie uform ował się pochód,, 
który udał się do Grobu Nieznanego Żołnie­
rza, gdzie- po dokonaniu p rzeg ląd u , kom­
panii honorowej przez min. M atuszewskie­
go, złożono p iękny wieniec z biało-częrwo- 
nych róż w kształcie tarczy z emblematami 
T.P.Ż.

W godzinach popołudniowych rozpoczęły 
się obrady walnego zjazdu T.P.Ż.

Prezes 'Zarządu Głównego min. M atu­
szewski powitał przybyłych gości. i delega­
tów okręgowych, przemówieniem, w którym  
wykazał /potrzebę istnienia Towarzystwa,

•Do prezydium  Z jazdu . w ęszli:/ prezes 
okręgu łódzkiego T.P.Ż. ob. Sas, gen, Świet­
lik, ks.' ppłk. Pieszkowśki, przedstawiciel. 

"Armii Czerwonej pik. Własow, oraz przed­
stawiciele p artii politycznych. 

f ' W im ieniu W ojska Polskiego powitał 
Zjazd gen. Świetlik, który podziękował w se - 

m ęcznych słowach zebranym  za n h  gorącą 
troskę i opiekę nad  żołnierzem polskim.

przemawldł ks. ppłk, Pieśżków- 
ski, k tóry niedawno wrócił z Anglii do k ra ­

ju. Zapewnił ón źebranyfch. że żołnierz nasz 
na obczyźnie, mimo; wrogiej . propagandy 

.zrozumiał, że miejsce jego jest w Polsce. '
Imieniem . partii politycznych przem awia­

li ob. ob.; Ćwik (PPS), W ęgrowski (PPR). 
Tkacz (SL), Reninger I(Str. /Dem.), zgłasza­
jąc swój akces i pomoc Towarzystwu Przy­
jaciół Żołnierza. Zjazd prayjtlż/ w ,
MRN, ob. Ładosz, w imieniu ZNP ob. Chy­
liński. Si a
. Obszerny referat o sytuacji politycznej 
wygłosił m in. informacji i propagandy —; 
tqw. M atuszew ski., .

W referacie zostały Omówio,ne podstawo^ 
we zagadnienia naszego życią politycznego 
i gospodarczego. Min... M atuszewski w ska­
zał n a  tęndencję nurtu jące ftycie. między­
narodowe, podkreślając jeszcze' raź wielce 
pozytywną rolę sójuszji polsko-rądżie^.lęgó 
w naszym  życiu, ‘

Mówca szerzej scharakteryzow ał nasz 
stosunek do ZSRRi Czechosłowacji i innych 
narodów słowiańskich. •***|y'

Przechodząc do onyiwienia _§ytuacji gos­
podarczej Polski |  i perspektyw |n a  przysz-. 
iość,4 mówica stw ierdza, że ' Pdiska obecna 
jest, pod względem , gospodarczym o wiele 
bogatsza, kniżeli była Polska do roku 1939. 
Pdlskh buduje dziś własny system  gospo­
darczy.

W  przemówieniu swym > m in. poświęca 
dużo m iejsca zagadnieniu inicjatywy pry- 
watnej, spółdzielczości i stopniowemu prze­
obrażaniu się Polski, z k raju  rolniczo* 
kraj przemysłówo-rolniczy. Dla' inicjatywy

prywatnej stworzono takie w arunki, aby 1 
mogła się rozwijać i pomagać w odbudo­
wie kraju. ' V .V' :'u '■
, W ielką rolę m a dó spełnienia spółdziel­
czość w iejska — a przy niej spółdzielczość 
robótńików w mieście. W dalszej części swe­
go referatu min. Matuszewski omawia rolę 
partii politycznych bloku, demokratycznego.

Na zakończenie mówca omawia szcze­
gółowo zadania Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, streszczając je w trzech zasad­
niczych punktach: 1) pomoc i opieka nad 
żołnierzem odbywającym służbę wojskową,
2) ópieka nad  Zdemobilizowanym żołnie-, 
rzem, w krótkim  okresie przejścia ze służ­
by wojskowej do żypia cywilnego i 3) orga­
nizowanie' w ram ach kół Towarzystwa, 
Przyjaciół Żołnierza starszych i młodzieży 
dla służby dabokracji i dla pracy nad bu­
dową nowej Polski.

Po referacie min. Matuszewskiego przy­
stąpiono do złożenia sprawozdań z działal­
ności-Zarządu Głównego. - 1 j

Następnie sekretarz generalny Zarządu 
G tefnego^ąb. j | |B U ^ # w s k a ;  wyglpsjta re-j 
fóraf órgalilzacyjńo-sprawozdąwczyi 1 :

Obecnie T.P.Ż. ‘obejmuje 15 okręgów, 161 
oddziałów i 831 kół i liczy 73.120 członków. 
Poważnym osiągnięciem T.P.Ż. — stw ierdza 
sekretarz ?.ą* była „Gwiazdka" w r. 1944 i 
1945. Rozdano żołnierzom 141.000 paczek 
żywnbścjowyeb, 364.871 kg. różnej żywności, 
pól m il.ona. papierosów, ponad 4 i pół ty­
siąca pacmek z odzieżą i bielizną osobistą. 
Akcją opiekuńczą objęto dziesiątki tysięcy

Błogosławione... pluskwy
Radzieccy uczeni na drodze do zwalczenia ładnej z najstraszniejszych choróh — raka

Pluskwa, jak pluskwa. Stworzenie boskie, 
co prawda, ale niezbyt miłe. I jakoś współ- 
życie jej z ludźmi układa się nie nadzwyczaj- 
.nie. ,

Po tym „zachęcającym" wstępie przejdźmy 
do innej sprawy. W numerze 183 (350}
,;Dziennika Łódzkiego" z dnia 15 czerwca br; 
podaliśmy wiadomość, że dwoje liczonych ra­
dzieckich, prof. Klujewa i prof. Roskin, po 
długoletnich badaniach wynalazło preparat, na 
zwany od pierwszych litef ich nazwisk — pre­
paratem „KR“, który rozpuszcza nowotwór ra­
ka, nie naruszając zdrowej tkanki.

Cierpliwy czytelnik, który dotrze do tego 
miejsca, zrobi wielkie oczy i  zapyta zdener- 

„ wowany:
'.V- Co ma piernik do wląjraka, a pluskwa 

do raka?
Żeby wyjaśnić tę zależność, przenieśmy się 

na chwilę na lotnisko moskiewskie.
Tajemnicza przesyłka

, Otóż pewnego dnia, stojąc na betonowym 
polu startowym,, zauważylibyśmy na tle jasne- 

’ go nieboskłonu ciemną sylwetkę transpor­
towca. Po. chwili samolot wylądował, a z 
wnętrza zaczęli Wysiadać pasażerowie: dwóch 
dyplomatów, jeden korespondent, i dwóch 

J uczonych^ jakiś kupiec i jeszcze dwie czy trzy 
,osoby, których powierzchowność nic nie mó- 

I wiła o ich zawodzie.
Pasażerowie odeszli, a  obsługa lotniska za­

częła wyładowywać pocztę. I wtedy, gdy­
byśmy zwrócili baczniejszą uwagę, zauważyli­
byśmy wśród stosu innych przesyłek — nie­
wielką skrzyneczkę, prześwidrowaną w wielu 
■miejscach, z napisami: „Uwaga! Nie rzucać) 
Szkło" i adresem: „Prof. “Nina KlujeWa-Roskin 
1 pj-of. Grzegorz Roskin, Państwowy Uniwer­
sytet w Moskwie, Pracownia Mikrobiologicz­
na". -

Obsługa lotniska nie dałaby nam przekonać 
's ię  o zawartości tej dziwnej paczki. Ale 
jesteśmy ciekawi, prawda? Udajmy-się więc 
do laboratorium adresatów, może tam uda się 
nam coś podpatrzeć.

Jesteśmy na miejscut Schowajmy się za 
tym stołem, na którym stoją szeregi mikrosko­
pów, jakieś szkła i szkiełka i dziwne pręty, 
zakończone platynowymi drucikami o kształ­
cie litery „O". Stąd będziemy Wszystko wi­
dzieli. 1

Latająca pluskwa
Właśnie widzimy prof. Klujewę i jej męża 

—■ prof. Roskina oraz kilku asystentów, z nie­
cierpliwością oczekujących nadejścia prze­
syłki.

Wreszcie jest! Jeden z asystentów postawił 
ją na stole i zaczął pieczołowicie otwierać.

'* I oto zagadka rozwiązana. Wewnątrz mieści 
się szczelnie zapakowany słoik, w którym po­
ruszają się wielkie, rozmiarów — orzecha 
laskowego, latające pluskwy, noszące sympa­
tyczną nazwę: „Triatoma".

Triatoma żyje w Środkowej i Południowej 
Ameryce. W Brazylii, Wenezueli, Peru, Argen­
tynie, Panamie czy Salwadorze gnieździ się 
w ścianach domów. Na wyprawy udaje się 
■nocami i wtedy kąsa śpiącyęh, bezbronnych 
ludzi, najczęściej w twarz, a zwłaszcza W/War­
gi. Ukąszenie to je s t . tragiczne w skutkach. 
Triatoma zaraża bowiem „czagusem“ .a  cho­
roba ta prawie zawsze kończy się śmiercią.

Mamy więc. już pluskwy. Jeszcze gorsze i 
mniej przyjemne, niż nasze, swojskie. Ale 
cóż one mają wspólnego z rakiem? I czy w 
ogóle warto było interesować się ową tajemni­
czą przesyłką?

15 lat pracy .
By odpowiedzieć na to pytanie, zajmijmy 

się bliżej osobą prof. Grzegorza Roskina, bio-

l0prżed wielu laty, badaiąc właściwości tka­
nek nowotworów złośliwych, zaczął marzyć 
prof. Roskin'o odkryciu środka,; który by za­
biją! komórki raka, będąc jednocześnie zu­
pełnie nieszkodliwy dla innych, normalnych 
komórek żywego organizmu ludzkiego.
.... O tym, że komórki raka są mało odporną 
i wrażliwe na rozmaite wpływy chemiczne i 
fizyczne, profesor przekonał się prędko. Cóż, 
kiedy tym samym wpływom ulegały i inne 
komórki.

Ale prof. Róskiri nie poddawał się. U do­
świadczalnych myszy sztucznie wywoływał 
raka- i zarażał je różnymi chorobami zakaź­
nymi, by przekonać się, czy któryś z mikro­
bów, wywołujących tę chorobę, nie jest zdolny 
■jednocześnie' zwalczyć raka. Bez rezultatu.

1 wreszcie, przed piętnastu laty, do chorych 
myszy wpuścił znane już nam bliżej triatomy.

Dobrnęliśmy więc już do tego jaki jest 
związek' pluskiew z rakiem i zaraz ^przekona­
my się, że związek ten stał się w swych skut­
kach zbawienny. „  • ■. „  ' ’ ■

Okazało się, że myszy chore na raka, a 
zarażone przez pluskwy czagasem, żyły dalej, 
podczas gdy' ich towarzyski, do których- nie 
wpuszczono pluskiew ginęły.  ̂ „

Amator komórek rakowych 
Prof. Roskin przekonał się: że czagas wy­

wołują nie same pluskwy — triatomy, lecą pa­
sożytujące w ich . ciałach jednokomórkowe 
żyjątka .<4- tripanosomy, które noszą skompli­
kowaną nazwę łacińską: „schisotripanum
crusi".

I kiedy prof. Roskin zrobij preparat z wy­
ciętego skrawka nowotworu myszy zarażonej 
czagusem, pod mikroskopem zobaczył wśfód 
na wpół zniszczonych komórek rakowych — 
żywego tripanosomal
s Połowa drogi została przebyta. "Odkryto -śro­
dek biologiczny, zdolny , do zniszczenia ko­
mórek nowotworowych,' Sóż.jkiedy owe tri- 
panosomy wywołują jednocześnie inną śmier­
telną chorobę — czagus.

Prof. Roskin nie ustąpił jednak. W.dalszych, 
doświadczeniach stwmidżił, że tripanosomy 
nie pożerają komórek raka, lecz wywierają 
na bie wpływ za pomocą jakichś substancji 
chemicznych. I wreszcie prof Roskinowi-uda­
ło się wydobyć z tripanosomów tę substancję, 
która już nie zarażała czagusem, a niszczyła 
jednak Tkanki nowotworowe.

Preparat „KR" •
Od roku 1939 prof. Roskinowi zadzęła poma­

gać żona, profl Nina Klujewa. I jej to udało 
się. uzyskać preparat, którego działanie prze­
wyższało' czterystakrotnie działanie pierw­
szego preparatu Roskina.
< Obecnie prof. KlujeWa i prof. Roskin opraco­
wali metody, umożliwiające dokładne określe­
nie dozy nowego środka. Uczeni mogą już 
Otrzymywać (W minimalnych co prawda jesz­
cze Ilościach) preparat ściśle . określonego, 
standartowego składu.

Dla zdrowych zwierząt preparat „KR oka­
zał się nieszkodliwy, ęhodziło tylko o spraw­
dzenie jego wpływu na organizm ludzki,

I wtedy, tak jak wielu, uczonych — jego 
poprzedników, prof. Roskin postanowił doko­
nać doświadczenia na sobie, zmienić się w 
t. . zw. „królika doświadczalnego". Śmiały 
.eksperyment udał się.

Marny więc nieszkodliwy preparat, niszczą- 
c f  komórki nowotworowe.

Ale są dwie trudności. Jedna — to ogra­
niczona . możność produkcji. Wytwórczość 

■masowa będzie mogła ruszyć dopiero po od­
kryciu systemu otrzymywania , preparatu syn­
tetycznego. Druga trudność — to opracowanie 
sposobu skojarzenia dwóch procesów: nisz­
czenia tkanki rakowej i regeneracji zdrowej 
tkanki łącznej.

I Miejmy nadzieję, że uczeni pokonają i te 
i przeszkody. Jesteśmy na najlepszej drodze do 
zwalczenia groźnego naszego wroga — raka. 
Dzmnnik Łódzki). OLD.

K Ą C I K  M O C Y

W załączonym modelu Nr. 1 podujemy strojną | czonego z tejże barwy koronkową, materią. Suk- 
sukienkę z czarnego luk też kolorowego, lecz u I nia ta jest o tyle praktyczna, że, możemy dla 
ciemnym odcieniu jedwabiu lub welwetu, ■ połą■ | uszycia jej zużytkować leżące niepotrzebnie reszt-

byłych żołnierzy. Sam  okręg śląsko-dw 
browski, skierował do pracy 9.545 zdemJ 
bilizowanych. Udzielano zapomóg pienią! 
ńybh, m.in. okręg krakowski, wydatkowj 
ń a  ten cel 406 tys, zł., okręg łódzki 380 tyą| 
Zł., doino-śląski 382 tys. zł. Referentka wek*] 
żuje na osiągnięfcia w organizowaniu goj. 
pód żołnierskich. SprawozdawcZyni paja 
kreślą skuteczną pracę T P.Ż. wśród rodzi 
wojskowych, organizowanie warsztatów 
pracy dla zdemobilizowanych, szkolenie za. 
wodówe zdemobilizowanych oraz dawank 

!pomoey odżieżwwój. „Lud z wojskiem"! 
Wojsko 2 ludem!" — oto hasło jakie realia 
żuje T .P .Ż . — kończy swe przemówienia 
prelegentka. .^ 1

Z kolei na  zaproszenie Prezydium  prze-j 
m aw iała ob. Andrzejewska, członek- Żarz! 
du Zw. Kobiet Polskich We Francji kij 
Marii Konopnickiej. Wchodzi ona w skład! 
delegaćjŁ: która  przywiozła dar wychojl 
siwa- polskiego dla k raju  w postaci odziej 
obuwia i ? leków, wartości 3 mil. franków] 

„Nie są to dary  UNRRA mówi ob. Au,i 
drzejewska — ani bogatych towarzystw 
szwedzkich czy szwajcarskich, Są to dard 

' górników, hutników  i Chłopów, którzy z-walJ 
czając u siebie Wrogą Polsce propagandą!] 
gorąco wierząc w Polskę Ludową, czynem 
pragną jej pomóc". Swoje przemówień] 
kończy tyczeniem  pom yślnej pracy T.P1 
1 Skarbnik Zarządu Głównego in t. W. Dow 

botke wygłosił referat finansowy. Dochodj 
Towarzystwa wyrażały się cyfrą 12.796ifl0| 
zł. Dary w naturze wyniosły ok. 48 mil. zt 
wartości pieniężnej. Towarzystwo, co e trd  
mało od społeczeństwa przekazała  żcinierzo-.: 
wi w służbie czynnej i żołnierzowi zdeme-j 
bilizowąnemu. Na uwagę zasługuje fakt, tt 
subwencje wyniosły zaledwie 5*l» wpływów 

PO 15-minutowej przerwie odbyła ( się 
uroczystość' w bijania gwoździ honorowycj 
w drzewca nowo-ufundowanych sztanda­
rów T.P.Ź. Aktu tego dokonali: ministsM 
Matuszewski, gen. Świetlik i zaproszeni] 
goście. Z kolei odbyła się dyskusja nad spra­
wozdaniami "Zarządu. Mówcy wyrażali ra-1 
dówolenie z dotychczasowej pracy Zarządu.] 

N a tym  obrady zakończono.

ANALFABETYZM W  ŁODZI 
SKUTKI OKUPACJI NIEMIECKIEJ 

ŁÓDŹ (SAP). Ustalona została cyfra anal-1 
fabetów wśród młodzieży szkolnej w wieku] 
od 8 do 18 lat. Ogółem spisano ponad 70 ty&l 
osób. Zjawisko to skonstatowano zwłaszcza 
wśród młodszych robotników. Są to dzieci] 
które w latach okupacji były pozbawioso 
szkoły polskiej, a  które w normalnych wa-1 
runkach umiałyby czytać i pisać. fStwieiT 
dzonó również, jako skutek okupacji ni«4 
mieckiej recydywę analfEtbetyźmd wśród 
młodzieży starszej. Na ogół jednak analfa-1 
betyzm wśród młodzieży od 13 do 18 Wj 
jest stosunkowo mniejszy, aniżeli wśród] 
reszty dziatwy i młodzieży. -Tłumaczy się 
to intensywną akcją tajnego nauczani! 
prowadzoną podczas okupacji mimo przed 
śladowań przez m atki-Pclki i nauczyciel­
stwo.

ki lub dawniejszą sukienkę, już niemodną, «*f- 
wając rękawów i karczku na poszerzenie U 
podłużenie spódniczki, natomiast rękawy i to  
czek w nowej kreacji robimy z materii koronk&i 
wej, nadając dzięki temu sukni nowy, świeży •] 
elegancki wygląd. Przy łączeniach materii koro* 
kowej z  jedwabną wycinamy materiał jedmhrtl! 
w duże półkoliste zęby, które następnie przystoi 
nowujemy do koronki. Kołnierzyk przy szyjce 1] 
materii jedwabnej, również okolony zębami lir] 
kończony kokardką związaną w ruloniku.

Następny model przedstawia suknię desenia  ̂j
0 kroju kimonowym marszczoną w talii. Chartb ] 
rystycznym przybraniem tej sukni jest sW#® 
sztywno wpuszczona w materię deseniową biw 
podwójna plisa sięgająca od szyi przez raM^M, 
aż do końca rękawów. Podobna pliska bid* 1j 
tejże materii ozdabia wycięcie przy szyi i du* 1 
w dół do talii, ale jest ona naszyta gładko. P®** j 
lub szarfkę oraz plisę na dole szyjemy ą fM l 
z materii białej. Sukienka po uszyciu wyśM* 
nadzwyczaj efektownie i oryginalnie.

Modęl koszuli nocnej dla dziewczynki wyko^ 
możemy z batystu w groszki lub kwiatuszki, P®1 j 
bierając walansjenką albo też falbaneczką 
goż samego batystu. Koszulka musi być dług* 1 
obszerna.

Piżamka z białej flanelki obrzeżona ząbecs  ̂j 
mi jest dla dziewczynki nadzwyczaj odpowiedni
1 robi ogromnie estetyczne i miłe wrażenia M* ]
żerny ją przybrać i w ten sposób, że ząbki 
nomy nie z białej, a z różowej lub niebieską 
materii. Zależy wszystko ód gustu i pracowto>®\ 
troskliwej mamusi, która ma wielkie poi* ® \ 
dzipłania, strojąc swe żywe laleczki. ■ i i
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Problem mieszkaniowy we Wrocławiu
Ostatnie posiedzenie M iejskiej Rady N a­

rodowej, głosy prasy, glosy robotników  i 
pracujących wskazują, że na terenie m iasta 
-Wrocławia sta ję  się coraz 'bardziej palaca 
sprawą problem  mieszkaniowy.
. Główne zarzuty są następujące:

&.1). Urząd osiedleńczy przydziela miesz- 
* ■ kan ia  w  mieście tym, k tórzy repatrio­

w ani są z m ałych miast.
2) . Przydziela się  m ieszkania nięzasługu-

jącym.
3) Przydziela się m ieszkania duże po- 

jedyńczym  osobem.
Zarzut pierw szy o ile jes t praw dziw y jes t 

poważnym, zarówno jak  zarzut trzeci. Co 
jło zarzutu drugiego w ypadki w  świetle sta- 
tystyki są nieliczne.
v Niemniej faktem  jest, że do dnia dzisiej­
szego n ie opracow ano w ytycznych polityki* 
mieszkaniowej, ani n ie  postarano  się o 
podstawy praw ne do um ożliw ienia oparte j 
na praw ie akcji uporządkow ania zagadnie­
nia mieszkaniowego.

Faktem jes t również, t e  Zarząd M iejski 
-V zakresie swoich możliwości zastosował 
wszystko, cq było do przeprowadzenia. 
;Podstawę praw ną dać może ustaw a, obo­
wiązująca w  większych m iastach Polski od­
nośnie gospodarki m ieszkaniowej i o roz­
ciągniecie je j m ocy obow iązującej na 

-Wrocław już wystąpiono.
W ytyczne polityki w inny iść w  następu­

jącym kierunku:
1) N ależy zagospodarować w szelkie ist­

n iejące m ieszkania i to tak  w e W rocławiu 
jak m iejscow ościach podm iejskich jak  

i Oporów dtp. form alnie Zarządowi M iej­
skiemu n ie  podlegających i stw orzenie pla- 
nu gospodarki mieszkaniowej.

2) N ależy oddać do dyspozycji Zarządu 
Miasta wszelkie zm agazynowane m eble ce­
lem w yposażenia mieszkań nieum eblowa- 
nych.

3) N ależy zagpspodarów ać i przydzielać 
nadmiar mebli, skoncentrow any wobec 
przenoszenia ich z m ieszkań uszkodzonych, 
czy zniszczonych, do m ieszkań ocalałych. 
Niemcy m ieszkali po k ilka rodzin w  m iesz­
kaniu i b rali ze sobą ocalałe meble. Dużo 
tf tych mebli, spalono wobec braku węgla 
po stycznia 1946 roku. N iem niej jednak 
dość dużo ocalało.

4) N ależy dążyć dó odbudowy m ieszkań 
częściowo zniszczonych i przeznaczać na 

;jpawszelkią wpływ y z czynszów,
5 -6)- N ależy prem iow ać odbudow ujących 
domy przez przyznanie im  wieloletnich 
praw dżieżawnych, na  co potrzeba prze­
niesienia na. Zarząd M iejski odnośnych 
praw.

B) l N ależy zagospodarow ać ru iny  . i  do- 
puścić do pow stania funduszu na odbudową 
;le sprzedaży cegły oraz złomu. N a to 
również trzeba przeniesienia wszelkich 
praw do nieruchom ości na Zarząd Miejski, 
i 7) N ależy przyznaw ać m ieszk an ia . za­
sadniczo ty lko  zakładom  pracy  n a  miesz- 
kania służbowe, ab y  uniknąć porzuceń pra­
cy po otrzym aniu mieszkania. . N a  ten  cel

n a leża ło b y . przyznaw ać całe dom y zaś w 
razie przyznaw ania m ieszkań poza domami 
danych insty tucji traktow ać je  jako służ­
bową tylko przez rok, a  to  celem  uniknię­
cia uzależnienia pracow nika od pracodaw ­
cy . ; Ń a. o.gdł dążyć należałoby do przy­
znaw ania pracodaw com  takich  domów, w  
k tórych m ieszkania należałoby rem onto­
wać.

8) N ależy stworzyć norm y przydziału 
w edług przestrzeni, wielkości rodziny i s ta ­

now iska w  p racy  i dotychczas za  hojnie 
przydzielone pom ieszczenia dodatkow o ob­
sadzić.

Jasno  musimy postaw ić dziś sprawć. Na-; 
leży w ziąć- się do, odbudpWy własnymi 
środkami, n ie liczyć na k jedyty , czerpać z 
podanych w  pkt. 4, 5, 6 źródeł, bo inaczej 
nie osiągniemy, przy  najbardziej konse­
kw entnej polityce, więcej m ieszkań niż 
10—15 #/o zapotrzebow ania rocznego.

A  bezwzględnie :należy się liczyć ze

wzrostem  zapotrzebow ania w  latach na­
stępnych.

Do przeprow adzenia tego  wszystkiego 
należałoby ’ stw orzyć osobny urząd nie- 
zalężpy od .żadnych, insty tucji i  .mający, .nie­
ograniczone upraw nienia w  zakresie  w ła­
sności i odbudowy;

Urząd podlegający w prost M iejskiej 
Radzie Narodowej.

Inaczej problem u m ieszkaniowego n ie 
rozwiążemy. '  ( gen.

M u m i e  fabryki polio syntetycznych u  Oświęcimiu
OŚWIĘCIM (SAP). W  Oświęcimiu w  dal­

szymi ciągu trw a intensyw na praca przy 
„montowaniu fabryki paliw syntetyczny eh, 
(benzyna z węgla). Ostatnio przybyło 5 du­
żych transportów z Schwertzheize> wagi 
łącznej około 8.78Q. ton, różnych urządzeń.. 
Pc?za tym  Urządzenia elektryczne, kotły p a ­
rowe: i turbiny wagi około 700 fcon.z Lińgen- 
bergu.' g.
i Fabryka oczekuje nadejścia pieców kon­
taktowych. Ustalono, Ze gaz koksowy, nie-.

zbędny do syntezy, będzie sprowadzany 
z Zabrza,

Generatory do w ytw arzania gazu wod­
nego budowane będą ,w Krakowie. W  mię­
dzyczasie odbudowuje się ędsiarczalnie 
gazu, urządzenia energetyczne i do zlnięk- 
czania wody;

Równocześnie n ie zaniedbuje się także, 
przebudówy budynków 1 fabrycznych oraz 
domów m ieszkalnych, przeznaczonych dla 
personelu fabrycznego.

Widowisko teatralne na zamku Kynast
JELENIA GÓRA. W  pobliżu Je len iej 

Góry wznosi się  prastary , liczący 800 lat 
zamek Kynast. W  schronisku obok zamku 
znajduje  się k ilka starych  dzieł historycz­
nych.!; ksiąg niem ieckich z zeszłego stule- 
cj*,Jfctóre najw yraźniej mówią, żq zam fk  
zbudował „Koenig Bolko III von Pólen". ' 

W  najbliższym  czasie na terenie  samego 
zam ku rozpoczyna się prace w ykopalisko­
we. . Jednocześnie odbyw ają się prace nad

przyw róceniem  zamkowi jego pierw otnego 
wyglądu oraz nad  odbudową m ośtu zwo­
dzonego według znalezionych oryginalnych 
wzorów,. , ........ - .. . • .. .

\Ve wrześniu w  zam ku tym  w ykonane z p | 
s tan ie  w idowisko teatralne, osnute na tle 
najpopularn iejszej legendy o  ślicznej córce 
książęcej Kunegundzie. Będzie ono urzą­
dzone w  sty lu  średniowiecznym  i zobrazu­
je  walkę żywiołu polskiego i niem ieckiego 
o zamek i ziemię.

Nowa polityka mieszkaniowa w  lo d zi
ŁÓDŹ (SAP). W  związku z wykrytym i n a ­

dużyciami mieszkaniowymi) a  zwłaszcza 
wobec ujaw nienia . szeregu nielegalnych 
tranżakcj#  lokalami, Komis ja .  specjalna do 
walki z nadużyciami gospodarczymi posta­
nowiła przystąpić w najbliższych dniach do 
rekonstrukcji miejskiego Urzędu Kwate­
runkowego. W skład powołanego ciała, 
k tóre rozstrzygać- będzie o przydziale 
m ieszkań i które zajmie się uzdrowieniem 
stosunków w Urzędzie : Kwaterunkowym,

weszli przedstawiciele organizacji obywa­
telskich i związków zawodowych;

KoPBSja bdbylą. . pierwsze posiedzenie. 
Ustalono k ilka faktów pobierania olbrzy­
m ich sum  za „sprzedaż* mieszkań. Posta­
nowiono przystąpić do wysiedlenia z Łodzi 
rodzin skażanych defraudantów i speku­
lantów oraz rozlokować n a  ich miejsce, cze­
kające na  dach nad  głową rodziny robotni­
cze i pracownicze.

yiaprawa stosunków
Kończą się  wafCacje, kończą  się  kuracje. 

Powracają żony z  wód, powracają sąsie- 
dzi do  dom ów .

N ie  m ożna stale ganić. Czasem i  złośli­
w ość m usi ustąpić przed sprawiedliwością  
i pochwałą. A  dla drugich ty lko  z  tego  
przykład: co m oże dobra, w ola  i kulturalne  
obejście. ‘

Tam, gdzie  .lec ia ły  garnki po głowach, 
gdzie p so ty  sąsiedzkie dochodziły do gra­
nie n ie  nadających ąię do opisu nawet w  
felietonie (piesek, nieporządki— i rozw inię­
cie, tegoj), gdzie  zdawało się, że  tylko, 
śm ierć n a g łą 1 zakończy te  sopjicowe w aś­
n ie , tam  powraca  z kuracji wypoczęta, \py- 
św ieżona gospodyni i w szystko  łagodzi, 
w yrozum iałym  okiem  patrzy na w yb ryk i  
rozszalałych dom ow ników , z  niew yczerpa­
n ym  spokojem  znpsj .wszęchstrppne# nąrpe- 
kania j  w  e fekc ie  spory bledną, otoęzenie  
z  zaw stydzen iem  śpęgląda po .śobie i po­
w o li  zaczyna się■ ńśmieępąć do .sw ej ma­
łostkowości. -Ó co to w szystko?  C zyż do­
praw dy n ie  macie ludzie w iększych , zmart­
w ień  ja k  sąsiedzkie  garnki?

C zy  dopraw dy n ie  jest ważniejsze, że  
nasze dzieci pod opieką przygodnych opie­
k u n e k  są  narażane ńa ordynarne w y m ys ły  
i grubiańskie postępowanie, a  nie m ożna  
na to zaradzić, bo podobno n ie m a solid­
nych  ludzi do pracy.

W obec  tym  podobnych wspólnych pro­
b lem ów  — podajcie sobie ręce: W jedności 
siła, a dobry sąsiad to połowa szczęścia  
domowego! ■ -

Szczególnie, że  czas przechyla s ię ' na  
drugą stronę, w ieczory Się przedłużają, 
opału będzie brak, m ożńaby pom yśleć o 
wspólnym  kom inku, o wspólnej talii kart-* 

W .B .

Zlikwidowanie bandy „kapitana Jendrasa" na Pomorzu
Uczestnicy bandy członkami PSL

BYDGOSZCZ (SAP). Wojewódzki Urząd 
Bezpieczeństwa Publ. w Bydgoszczy zorga­
nizował w tych dniach w powiecie wyrzys­
kim  wielką obławę, m ającą n a  cejtt zlikwi­
dowanie grasującej na terenie tamtejszego 
powiatu bandy terrorystów spod znaku 
NSŻ, a  podszywających się pod. AK.- 
1 Obława uwieńczona została pełnym  suk­
cesem. Oddziałoni operacyjnym  udało się- 
Otoczyć bandę, a 23 teriprystów; ujętych 
zostało z bfónią w ręku. Dowódcar oddziału, 
występujący pod pseudonimem „Kapita­

na  Jendrasa" zdołał zbiec. Wszyscy aresz­
towani sta ją  pod zarzutem  popełnienia 
czterech morderstw i przeszło 20 napadów 
rabunkowych z bronią w ręku. - 

J e s t  rzeczą charakterystyczną, że dwóch 
spośród nich legitymowało się dowodami 
przynależności do PSL. Niejaki Henryk 
Chabora pełnił funkcję prezesa koła PSL 
w  gminie Chlfebne, w pow. wyrzyskim. Do 
czynniejszych członków na .te ren ie  powiatu 
wyrzyskiego należał Kazimierz Niewęgłow­
ski.

W  śledztwie zeznał ęhaborai że dążył do 
przewrotu państwowego, a działalnością 
swoją chciał utorówać drogę rządowi lon­
dyńskiemu. Kiedy zapoznał się z „kapita­
nem Jendrasein" naw iązał z nim  ścisłą 
łączność. „Kapitan" oświadczył mu - wtedy, 
że należy tępić bez litości wszystkich czyn­
nych członków PPR, aby w przyszłości, po 
dokonanym przew rocie/ można było zająć 
po nich gęspodarstwa. Śledztwo pierwiast­
kowe ustaliło, że g rupa ujętych terrorystów 
grasow ała na terenie pow iatu wyrzyskiego 
w drugiej .połowie czerwca oraz w lipcu, 
wobec czego wszystkie dokonane przestęp­
stw a i zbrodnie podlegają rozpoznaniu 
przez Sąd Wojskowy Rejonowy . w Byd­
goszczy w trybie postępowania doraźnego.Szkolą się kadry m łodych prokuratorówZJAZD PRZEDSTAWICIELI PRZEMYŚLU 

PAPIERNICZEGO W  JELENIEJ GÓRZE 
f  JELENIA GÓRA. W  dniach 16 1 17 'sierp­
nia br„ odbędzie się w  Jelen iej Górze Ogól­
nopolski Zjazd Papierników, połączony z 
uroczystościami 400-letniej rocznicy, utwo­
rzenia’cechu-! .papierniczego w Polsce. Na 
Zjeździe w ygłoszony zostariie szereg re­
feratów, dotyczących 3-lethiego p lanu  fi­
nansowo-gospodarczego. Z okazji Zjazdu 
Otwarta zostanie w ystaw ą przem ysłu 
papierniczego.

WARSZAWA (SAP). Ju tro  rozpoczyna 
się w "Łodzi w Szkole Prawniczej Mim S pra­
wiedliwości d ru g i! kurs szkoleniowy * dla 
kandydatów do prokuratury. Egzaminy 
wstępne odbywają się w dniach 29 -31
tipca. Do egzaminów stanęło przeszło 100-u 
kandydatów, skierowanych przez partie po­
lityczne, organizacje społeczne i zawodowę.

Pierwszy kurs,* k tóry rozpoczął się I-go 
kwietnia —  trwa. Kształci się n a  nim  52

przyszłych prokuratorów , w tym  2 kobiety 
!$ ińehąóa t m ają już poza sobą ćwiczenia z 
szeregu' prlbdiniotów, ‘ przy czym niektóre 
dały nadspodziewane wyńikL 

Program  kursu  obejmuje obok przedmio­
tów kryminologicznych, które potraktowa­
ne są  w szerszym zakresie — rów niet 
przędRnioty z innych działów praw a i nauk 
społecznych.

Śledztwo yf tfej- sprawię zostało ukońi:zo­
nę 1 prokurator przystąpił do Śporządza- 
n i a . ak tu  oskarżenia. Wszyscy ujęci terro­
ryści w dochodzeniach- przym ali się do wi­
ny. Niektórzy z -nich - usiłu ją  przedstawić 
siebie jako ofiary ńienjętego- herszta gru­
py „kapitana Jendrasa"/ Rzekomy dowód­
ca m iał im zagrozić, że w wypadku ucjecz- 
ki kogoś z bandy, rodzina „dezertęrą". hez
litości zostanie, .wymord°wańa. (

SPIS MIENIA PONIEMIECKIEGO 
W E W ROCŁAWIU

We W rocławiu rozpoczął się spis ruchq- 
nego mienia poniem ieckiego. A kcją reją- 
•tracyjna jes t wstępem do uzyskania przez 
posiadacza mienia poniem ieckiego tytułu 
Własności.

PIERWSZE POLSKIE FILMY 
DŁUGOMETRAŻOWE

'WARSZAWA (PAP). Produkcja filmów 
Solskich o norm alnym  m etrażu rozpoczęła 
się. W chwili obecnej w wytwórni „Film“ 
B&scia do „Zakazanych piosenek" dobie- 
8»ją końca. Za tydzień film  wchodzi w fa- 
'0  montażu, za 6—8 tygodni będzie gotowy. 
^Następnym  filmem będzie dram at pt. 
jpwie godziny" n a  tle stosunków powojen­
nych, według scenariusza Ewy Szelburg-Za- 
łeuabiny i Jana M arcina Szancera. Reżyse-, 
rw ą  Stanisław 'W ohl i J. Wyszomirski. 
.Zdjęcia rozpoczynają się 1 sierpnia. Jedną 
O ról głównych grać będzie Jacek Woszcze- 
iówicz.

Reżyser i scenarzyści wykańczają już 
•cenbpis do „Ulicy granicznej". Ten trzeci 
łiltn' długometrażowy cofnie nas znovęu 
$  Okres okupacji!' Ujrzymy tam  fragm ent 
H t t t" 'W a r s z a w y n a  pogtańiczu ghetta. 
iPffly według scenariusza J a n a ' Fetke i 
^Ludwika Starskiego, zrealizuje' Aleksander 
Ford.

Wreszcie czwartym filmem będzie ko- 
“ edia, osnuta- na tle warszawskiej premie- 

8®' „Haiki" s t. Moniuszki.- Scenariusz n a ­
sikali Mira Zimińska, Tadeusz Sygietyński 
£  Jerzy Toeplitz. Reżyserować będzie Jerzy
.f&rzycki. .

Jeszcze pdłmillona repatriantom coroci no Jesieni z ZSRR
P.U.R. kom unikuje, że względy transpor­

towe i okres żniw spowodowały, że okofo 
pół m iliona Polaków będzie mogło powró­
cić ze Związku Radzieckiego do k raju  do­
piero na jesieni rb. K ' '
' Do repatriacji z Litewskiej ZSRR pozo­
stało 100 tys. osób, z Białoruskiej SRR - r

250 tys., z  U kraińskiej SRR — 15Q tys. Poza 
■tym ze Lwowa powrócić m a jeszcze do k ra­
ju  ponad 50 tys. Polaków.

Z głębi ZSRR repatriacja jest już w za­
sadzie ukończona. Przybyć m ają  jeszcze 
wszystkiego dwa transporty, liczące w su­
mie 5 tys. osób.

DEKRET O  MAJĄTKOWYM PRAWIE 
MAŁŻEŃSKIM

WARSZAWA (SAP), W ostatnim  (nr. 31) 
Dzienniku Ustaw R.P. ogłoszony został de­
kret ż dnia 25. V. 1946 r. o. m ajątkowym 
prawie małżeńskim.

Czyniąc zadość postulatom  organizacji 
kobiecych, ’ Ministerstwo SpRawiedliwości 
odstąpiło od pierwotnego projektu, w któ­
rym  ustawowy- ustrój majątkowy oparty 
był- n a  zasadach częściowo zmodyfikowa­
nej rozdzielności majątkowej. Obecnie jako 
ustawowy ustrój m ajątkowy wprowadź) się 

. ustrój, .oparty na zasadach podziału do ­
robku.

Prawo odróżnia więc m ajątek osobisty 
małżonków od ich m ajątku dorobkowego. 
W czasie trw ania • m ałżeństwa każdy z mał- 

.żonków zachowuje własność swego m ająt­
ku osobistego i dorobkowego, oraz może 
samodzielnie zarządzać 1 rozporządzać 

'swym .majątkiem.
Jeżeli cbodai o  nabyte w czasie trw ania  

ustroju ustawowego przedmioty .potrzebne 
do wspólnego- użytku, jako. to: mehle, n a ­
czynia stołowe i kuchenne .— to .stan o w ią . 

1 one. ?współwłasność małżonków.. w Równych I- 
częściacb, chociażby, były nabyte wy ł ą c k i e . 
z m ajątku  jednego z ińałżodków.

Osoby wstępujące w związek m ałżeński,
:jąk również małżonkowie w czasie trw ania 
małżeństwa mógK ńśtanowić w m ajątko­
wej umowie małżeńskiej ustrój odmienny 
od ustawowego.

W majątkowej umowie małżeńskiej moż­
na wreszcie ustanowić: rozdzielność m ają t­
kową, wspólność dorobku, wspólność do­
robku n a  wypadek śmierci itp,

Wieś iesl is lile c z d e  z s o p a iry m  przez nasz przemysł
WARSZAWA (SAP.). Bardzo znaczna część 

produkcji państwowego przemysłu metalowego 
przeznaczona jest dla wsi. Produkcja ta zao­
patruje wieś w najniezbędniejsze artykuły. W 
marcu i kwietniu dostarczono dla wsi: haceli, 
podków 137 tys; kg., ńaczyń i wyrobów ema­
liowanych — 'm  tyś. kg., wyrobó^ ócynko- 
wanych — 13 tys. kg.i wiader — lSl tys. kg., 
maszyn rolniczych — 163 tys. kg., gwoździ —

BUDOWA MOSTU KIERBEDZIA BĘDZIE 
KOSZTOWAĆ 400 MIL. ZŁ.

W ARSZAW A (PAP). M ost Kierbedzia 
budowany, będzie od nowa na istniejącyćh 
filarach. K oszt budowy obliczony jest na 
sumę 400 milionów złotych. Przystąpiono 
już do robót przygotowawczych. Prżeprb- 
wadzenie badań , filarów zostało zlecone 
grupie inżynierów pod kierownictwem  
prof. dr. inż. Stanisława Hempla. Pra<;e 
nad usuwaniem  wraków i  zniszczonych 
przęseł zp stan ą . podjęte w  najbliższym 
czasie.

$13 tys,,feg., wideł i W a t — 36 tys. kg., płyt 
plęcowych,— 66-.'iys.' kg. i Wiele, wiele innych.

Razem dostarczał Państwowy .Przemysł Me­
talowy ,dla wsi fe- kwietiifiu i maju — 1:182.564 
kg. artykułów przemysłu metalowego, ogólnej 
wartości 89.556.660 zł. ’ i

Zestawienie to nie wykazuje wyrobów me­
talowych, zakupywanych przez ludność wiej­
ską .bezpośrednio w fabrykach.

SZKOLENIOWY OŚRODEK 
LOTNICTWA

KRAKÓW (SAP). W Bodzówie pod Kra­
kowem znajduje się założony przez deparv 
tam ent lotnictwa w M inisterstwie Komu­
nikacji szkoleniowy ośrodek szybowcowy^ 
W ośrodku tym zakończono pierwszy, kurs 
szybowcowy, w którym  , wzięło udział 16 
osób, w tym  kilku aynów miejscowych chło­
pów. .
. Pp zakończeniu kursu odbył się egzamin 
klasyfikujący do poszczególnych kategorii 
pilotażu szybowcowego.



NAPRZÓD DOENOSEęSKI

39 członków  tajnej organizacji niemieckiej przed sądem
WROCŁAW. Jak już donosiliśmy; rozpoczął się 

przed Wojskowym Sądem Rejonowym we Wrocła­
wiu sensacyjny proces przeciwko 39 członkom taj­
nej organizacji niemieckiej pod nazwą „Freies 
Deutschland". Centrala tej .organizacji mieści się 
W Niemczech, pracami zaś jej na Dolnym Śląsku 
kierował główny sztab,” na czele którego stał gen. 
Baltzer. Kierownikiem sztabu na powiat Bolesła­
wiec był Nieimec, Kuhne Artur, inż. mechanik, ka-
fitan lotnictwa i dowódca grupy zniszczenlowej w 

olesławcu. Kuhne wkradł się w zaufanie władz 
polskich jako dobry fachowiec, zorganizował gru­
pę zawodową fachowców niemieckich i kierował 
na terenie, powiatu bolesławieckiego pracą - tajnej 
organizacji, utrzymując kontakt z głównym sztabem 
„Freie Deutschland" we Wrocławiu.

JPo zlikwidowaniu tajnej organizacji władze bez­
pieczeństwa wykryły na terenie pow. Bolesławiec, 
auże ilości materiałów wybuchowych, amunicji i 
broni.

'Jąk wynika z aktu Oskarżenia  ̂ zasiadający' na 
ławie oskarżonych Kuhne Artur pełnił rolę komen­
danta, organizacji w powiecie bolesławieckim. Na 
zebraniach organizacyjnych w październiku, ub. r. 
wskazywał on członkom jako cel organizacji oder­
wanie przemocą Dolnego Śląska od Polski i uwol­
nienie całych Niemiec, od okupantów. Za drogę; 
wiodącą do . tego celu,i uważał oskarżony akty_ sa­
botażu w fabrykach, obiektach użyteczności pub­
licznej, niszczenie mostów, urządzeń kolejowych 
itp. Za jedną z najskuteczniejszych metod, mają­
cych ułatwić osiągnięcie wyznaczonych celów, uwa­
żał Kuhne wywołanie rozjłźwięku między‘Polakami 
i Rosjanami. Z polecenia Kuhnego dokonano sze­
regu napadów rabunkowych na Polaków-rolni- 
ków. Członkowie organizacji mieli również Zamor­
dować wielu' wybitniejszych Polaków. Ostatecz­
nym aktem, prowadzącym do Celu, miało być stroj­
ne powstanie. Oskarżony Kuhne Jako kierownik 
organizacji w powiecie, opracowywał plany dy­
wersji oraz wydawał rozkazy wykonania poszcze­
gólnych aktów sabotażu.-Na zebraniu w paździer­
niku 1945 r, zapowiedział zniszczenie'odbudowanej 
przez rząd polski cegielni i fabryki dachówek w 

‘ Czarnej około Bolesławca oraz fabryki papy. w 
- Zeganiu. Fabryki te spłonęły w pierwszej połowie 

lutego 1946 r. Po ich spaleniu Kuhne oświadczył, 
że są to akty sabotażowe, dokonane na jego rozkaz 
przez oddziały dywersyjne. Kuhne wydał. również 
rozkaz naczelnikowi sztabu organizacji w pow.

Bolesławiec, Muennichowi, opracowania techniczne­
go planu uszkodzenia niektórych maszyn i zupeł­
nego unieruchomienia Wodociągów w Bolesławcu, 
na wypadek powstania zbrojnego. Ponadto rozka­
zał inu również opracować i przeprowadzić plan 
wysadzenia w powietrze koszar wojska Polskiego 
w Bolesławcu. Zapowiedział wysadzenie mostów 
kolejowych" we Wrocławiu, planował też wysadze­
nie cementowni w. Podgrodziu. Realizacją jego pla­
nów zajmowały się podległe mu grupy sabotażowe;

Oskarżony trudnił się również dostarczaniem, 
fałszywych dokumentów, wydając je przestępcom. 
Przechowywał jeńców wojennych i umożliwił prze-; 
dostanie się Za granicę byłemu SS-inanowi Mirin- 
gowi Heinzowi. Oskarżony wyłudził dokument, 
przy pomocy którego Miting wyjechał do Niemiec 
w sprawach organizacyjnych.

Na< zebraniach oskarżony szerzył fałszywe wia­
domości o mającej nastąpić wkrótce inwazji anglo- 
amerykańsko-niemieckiej na Polskę". Orłożąć Współ­
pracującym z Polakami Niemcom „likwidacją",• na­

woływał Niemców do nie oddawania świadczeń 
na rzecz Polski.

Naczelnikiem sztabu organizacji 5 na Bolesławiec 
był oskarżony Muennich Herbert. Na rozkaz 
wspomnianego wyżej Kuhnego opracował on plan 
zniszczenia przy pomocy podległych mu ludzi urzą­
dzeń wodociągowych w Bolesławcu. Otrzymał on 
również rozkaz opracowania planu wielu aktów 
sabotażu oraz planu wysadzenia w powietrze ko­
szar W., P. Zawiadomił on’ równjeż Kuhnego, iż: 
możliwe jest uszkodzenie instalacji wodociągowej 
i instalacji, ogrzewających koszary. Ponadto oskar . 
żony dysponował magazynem materiałów wybu­
chowych i anumicji. •

Pozostałym obwinionym akt oskarżenia zarzucą 
świadomy, czynny udział w pracach organizacji 
„Freies Deutschland",. gromadzenie i przechowywa­
nie broni, amunicji i materiałów, wybuchowych, 
udział w. ćwiczeniach bojowych i dywersyjnych 
oraz udział w tajnych zebraniach. J
: Po ódezytżńiu" aktu'oskarżenia Sąd przystąpił 

Ido przesłuchania oskarżonych. Rozprawa trwa.

Zbałamuceni chłopi, członkowie p s l  uziemiła 
ppłk. Lipińskiemu za uświadomienie

(Si) Zastępca dowódcy O. W. 4, ppłk. Lipiń­
ski, otrzymał następującej treści- telegram od 
prezesa PSL ob. Wojciecha Brzezińskiego, .wój­
ta gminy Skałki, powiat Nysa:

„Dzięki Panu pierwsfe miejsce w , Polscy. 
Serdeczne dzięki — wdzięczność okażemy na 
miejscu. Prosimy o podanie terminu przyjaz- 
du.**

Gmina Skałki, pow. Nysa, jest w  85 proc. 
zamieszkała przez członków Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego.

Ppłk. Lipiński podczas swojego tam pobytu' 
rozmawiał z kilku chłopami o Sytuacji gospo­
darczej i politycznej w Polsce. Chłopi ci o- 
świadczyli wówczas, że nie wiedzieli dotych­
czas, co. to jest PSL. Teraz otwarły ,si>ę im na 
wszystko oczy. Zorientowali się, że ich w błąd 
wprowadzono. '

Rezultatem opamiętania było 100 proc, „Tak" 
na wszystkie trzy pytania głosowania ludo­
wego.

Mądremu 4m  dosyć.

Akcja żniwną w powiecie Kłodzkim
KŁ0D2KO. A kcja żniw na w  pow. kłodz­

kim, opóźniona nieco  ze  względu n a  wol­
n iejsze dojrzew anie zbóż w  terenie  górzy­
stym, obecnie rozw ija się w. pełni, kom i­
te ty  żniw ne m ają do dyspozycji 42 - trak ­
tory , które  odrazu pom iędzy stojącym i 
jeszcze kopam i zboża dokonują podoryw- 
kę. M iejscow y oddzia.! w ojsk ochrony po­

granicza, wydzielił dla akcji żniwnej 200 
ludzi i  200 koni. Podzieleni na 5 brygad 
żniwnych żołnierze m ają zebrać 1.000 ha. 
Pomoc w ojska przew idziana jes t głównie 
dla rodzin poległych żołnierzy, zdemobili­
zow anych i tych  osadników, który n ie po­
siadają sil pociągowych.

Kradzieże mieszkaniowe nie ustają
Ostatnio nagminnie rozpowszechniają się 

kradzieże mieszkaniowe. Są pracownicy," którzy j 
idąc do pracy, zostawiają mieszkanie bez ople- ! 
ki. Są tacy, których doszczętnie okradziono 
już kilkakrotnie.

Czas rozpocząć energiczne kroki przeciw 
.szczurom mieszkaniowym.

Jest koniecznym bezwzględne zamykanie 
bram w dzień, przynajmniej w czasie pracy.

Drugim środkiem byłoby wytępienie pokąt- 
nego handlu •! walka z szabrownikami z „sza- 
berplacu". Trzeba urządzać obławy, legitymo­
wać wałęsających się i nie chcących pracować 

. oraz" zastosować' do nich rygory z ustaw y, o 
włóczęgostwie,

, Stróże i mieszkańcy domów każdego na­
potkanego w sieniach i klatkach schodowych, 
nie mieszkającego w danym domu, winni we 
własnym interesie oddawać milicji.

; Tylko drakońskie środki pozwolą na wytę­
pienie pasożytów, którzy pod pozorem szuka­
nia mieszkania, żebraniny i  innym, okradają 
tych, którzy nie mogą sobie pozwolić na u- 
trzymanie w domu służącej tylko w tym celu, 
by pilnowała ich skromnego mienia.

Nie ma urzędu ani zakładu pracy, gdzie nie 
byłby ktoś okradziony w czasie kiedy pracuje.

Czas skończyć z lajdactwem, okradania naj­
uboższych.

Trzeba podjąć walkę. . Trzeba obław. Trze­
ba akcji milicji i akcji społeczeństwa. Trzeba 
skończyć ż „szaberplacem". Jak długo będzie 
możną sprzedawać starszyznę, tak długo będą 
kradzieże.

Trzeba dzień w dzień likwidować obławami 
handlarzy. Do pracy nie ma ludzi. Szereg 
miejsc pracy czeka. Czekać będzie, tak. długo, 
dopóki łatwy Chleb handlu pokątnego i  pa­
serstwa "nie skończy się.

Wzywamy Miejską Komendę Milicji Obywa­
telskiej do akcji i prosimy o nadesłanie nam 
komunikatów o obławach, o ilości kradzieży

mieszkaniowych i ilości wykrytych sprawców.
Wtedy oficjalnie alarm nasz potwierdzi się 

i Milicja Obywatelska uspokoi opinię wyni­
kami swej pracy. Jesteśmy pewni,, że wysta­
wa rzeczy skonfiskowanych w wyniku codzien­
nych obław na „szaberplacu" doprowadzi dó 
wykrycia Szajki paserów i szczurów mieszka­
niowych.
j£ Świat pracy chce pracować spokojnie i z 
pewnością, te  w czasie pracy nie grozi okra­
dzenie mieszkania, kto nie jest w stanie zo­
stawić w domu dozoru.

Sytuacja wymaga akcji energicznej F syste­
matycznej. Bo tylko, taka akcja da' wyniki.

gen.

Cech krawców we Wrocłnwio zamierza sprawić własny sztandar
Do cechu kriw ców  stolicy Dolnego Śląska 

należy tylko 85 krawców, gdyż nie wszyscy 
jeszcze kraw cy i krawczynie wpisali się do 
cechu, co w przyszłości może narazić ich 
h a  zamknięcie warsztatów przej Izbę Rze­
mieślniczą.

Na ostatnim  zebraniu omawiano sprawę 
zakupu własnego sztandaru i n a  wezwanie 
starszego cechu ob. Wisznickiego część 
obecnych członków złożyła doraźnie prze­
szło 12 tys. zł. n a  powyższy cel.

K.W.

PRZETARCI NIEOGRANICZONY 
Państwowe Zjednoczenie Przem ysłu 

Plwowarsko-SIodowniczego we W rocławia, 
ul. Marsz. S talina n r  204 208 

ogłasza przetarg nieograniczony n a  .odbu­
dowę pokrycia dachowego w budynku 
suszarni słodu na terenie Państwowego 
Brow aru N r 1 we W rocławiu, ul. Marsz. 
S talina n r  204^208.

Podkłady ofertow a otrzym ać m ożna od 
dn ia  27 lipca br. w  godz. urzędowych w 
Wydz. Technicznym Zjednoczenia.. Tamże 
wszelkie informacje dotyczące budowy.
. Otwarcie ofert odbędzie się dnia 5 sierp­

n ia  1946 r. o godz. 12-tej, w Dyrekcji Zjedno­
czenia.

Oferty zalakowane w kopertach składać' 
należy do dnia 4 sierpnia br. do godz. 11.30 
w .Wydz. Technicznym Zjednoczenia.

Do oferty należy dołączyć w osobnej, ko­
percie kw it kasy Zjednoczenia n a  złożone 
w adium  w wysokości 2°/» sumy oferowanej: 
Dyrekcja Zjedn. Przem. Piw.-Słodowh. za­
strzega sobie praw o dowolnego wyboru ofe­
ren ta  bez względu n a  wysokość oferowanej 
kwoty, podział robót h a  k ilku oferentów, 
względnie uniew ażnienie przetargu bez po­
dania  przyczyny. (520)
Dyrekcja Polskiego Radia we W rocławiu 

poszukuje w związku z uruchom ieniem  ra ­
diostacji:

inżynierów dyżurnych przy stacji ńadaW-
CZęj; 1
radiotechników;

j-adiomonterów,
W arunk i do omówienia w Polskim  „Radio 

,we W rocławiu Rynek 15. - j, ... wpw

Zgodnie, z rozporządzeniem M.Z.O, podają 
do wiadomość! iż z dniem  15 m aja  1946 r. 
objąłem  kierownictwo

PAŃSTWOWEJ FABRYKI MYDŁA 
w Ścinawie pow. Wołów, woj. dolnośląskie 

Fabryka kupuje w każdej ilości; tłuszcze 
do m ydła stałe i płynne, sodę kolcynowaną.

Kierownik fabryki Jagielski Tadeusz 
(532)

„Foto-Zakład Rubens" ui. Bolesława Chro­
brego 25. W ykonuje wszelkie prace Wcho­
dzące w zakres fotografii. Portrety. Zdjęcia 
filmowe, grupowe w kolorach, legitymacyj­
ne oraz wszelkie inne. Na "żądanie fotogra-t 
fie 15 m inutowe w wykonaniu artystycz­
nym. . Okaziciel niniejszego ogłoszenia otrzy­
m uje rabat. (534)
„Państwowa fabryka biżuterii szklanej" w 
Rychwałdzie poszukuje i zatrudni natych­
miast.: guzikarzy dó tłoczenia guzików 
szk lanych ,. szlifierek, umiejących szlifować 
guziki szklane. ' Osobiste zgłoszenia: Ryćh- 
wałd, pow. Zgorzelec, -ul. Targowiecka 
276 B. (528)

OGŁOSZENIA DROBNE

Zakład m alarski Szymański Edward, Wroc- 
M w , m  Antoniego 35.Q W k K '  (527) 
Pracownia krawiecka, ul; Słowiańska 15, 
R ukat Jerzy. . 1 (535)
Zakład fryzjerski, Leon W asilewski, Wroc-
ław, ul. Przybyszewskiego 84.  (529)
Zakład fryzjerski, Roman Rola, Wrocław,
ul. Oleśnicka 8,_______  (530)'
Zakład fryzjerski, Paternoga Bronisław, 
Wrocław, — Psie-Pole, Bolesława Krzywo­
ustego 3jfo. , ■ 1531)
Prowadzę warsztat garbarsko-galanteryjny, 
Taub Ignac, Legnica, ul. Panieńska 27 — 28.
L ■■■:. v / >  ............... ■ (192)
Prowadzę warsztat szewski, Piotrowski Jan, 
Legnica, ul. Paderewskiego 3. (493)
Prowadzę zakład fryzjerski, Dąbek Stanisław,
Legnica, ul. Roóswelta 3.   (494)
Warszta ślusarski, budowlany — rowerowy i 
motocyklowy, Hirniak Jerzy, Legnica, ul. Środ-
kowa 40/41. ______  ! (S18)
Otwieram zakład zduńskL Pomorski Stanisław; 
Legnica, ul. Młynarska 14. (519)
Unieważniam dokumenty: zaświadczenie woj­
skowe na nazwisko Zajączkowski Władysław, 
wieś Stopczyca gmina Smolec, pow. Wrocław.

■ _________ • • (488)

P O K O S T
zakupimy większą ilość pokostu 
naturalnego, syntetycznego, terpen- 
tyny i rozpuszczalnika do iarb 

olejnych. „  . . .  
Zgłoszenia do firmy H. Kasiński, w 
Wrocław, u l . . Pomorska Nr 62. g

Unieważniam skradzione dokumenty: Kar-.' 
ta  ewakuacyjna, k a rta  m ajątkowa, wydane 
przez delegację przesiedleńczą Podhajce, 
tymczasowy dowód osobisty wydany przez 
gm, Wołów J  kartę  wysiedleńczą wydaną 
W rocław ,—• Psie Pole, Bolesława Krzywo- 
łowie, n a  nazwisko Przychodny Michał za­
m ieszkały Cieplice, gm. Wołów pow. Wołów.

' " " J f m
Przedsiębiorstwo budowlane, Grzela An­
drzej, W rocław, ul. Schwerin 29.. (523)
Zakład fryzjerski Błędowski W ładysław, 
W rocław, ul. Klecżkowśka 13. (524)
Piekarn ia W ielkopolska Ledworowski Bro­
nisław', Wrocław, ul. Rosenfelda 14. (525)
Pracow nia obawia Bolkowski Alfred, W roc­
ław, til. M arszałka Stalina 118. " (526)

Zakład Elektro-Techniczny; Aleksander Glaser, 
Wrocław, Szewska 64. Wykonuje wszelkie 
prace wchodzące w zakres instalacji elektrycz­
nej; " ■ ■ 7 „ (|35)
Piekarnia mechaniczna. Marzec Konstanty, 
Wrocław, Opolska 39. 1(537)

Ogłaszajcie się 
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

TEATR KUKIEŁKOWY RTPD 
Do W rocławia przyjeżdża tea tr  kukjąłeK 

Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół'Dzie, 
ci „Baj“ z W arszawy, U jeżdżając Dolny 
i Górny Śląsk. T eatr kukiełkowy RTPD 
m a n a  celu rozbudzenie u  dzieci zamiło, 
w ańia do sztuki. „Raj" d la  swoich przed­
staw ień wybiera nie tylko najpiękniejsze! 
bajki, ale odpowiednio ję m odyfikuję, by 
kształciły i wychowywały naszą dziatwę; 
w duchu demokratycznym. „Baj“ dając 
dziatwie godziwą rozrywkę, kształci i  Wy, 
chowu je przyszłe zdrotyę, pokolenie, . ."j|8  

Teatr kukiełkowy da szereg ^bezpłatnymi’ 
przedstawień n a  koloniach letnich dla dzie, 
ci a  także k ilka przedstaw ień płatnych! 
w m iastach Dolnego Śląska, by wejść w kón- 
tak t z dziatwą i młodzieżą.

Dzięki uprzejmości Zarządu OKZZ „Baj* 
da dwa przedstaw ienia w teatrze „Popij 
larnym " p.r?y uL Ogrodowej w dniu 2-feo 
i  3-go sierpnia.
v Bliższe szczegóły podamy jutro.

KRONIKA ARTYSTYCZNA 
NAMYSŁÓW. Z inicjatywy m iejscową^ 

Referatu K ultury i Sztuki odbyło się orgii- 
nizacyjne żebranie, „Zrzeszenia Artystycą 
nego‘S mającego: n a  celu skupienie wszyst­
k ich artystów i amatorów z terenu miasta 
i  powiatu. Powołano do życia trzy sekcje' 
literatów, plastyków i muzyków.

W
. WROCŁAW. W  hotelu „Polonia" *Wi 
Wrocławiu została otw arta wystawa prac 
artystów plastyków W ojska Eolskiego. Wy- 
stawę zorganizował inspektor malarstwa, 
i rzeźby W. P. kpt. Zakrzewski. W śród eks­
ponatów Wyróżniają się prace Zakrzewskie- 
go, Dagińskiego, Tomkiewicza, Pałęgi, Bar- 
czyńskiego, Baranieckiego i Zaruby. •

Rejestracja ruchomości jest pe> 
wszechnym obowiązkiem miesz­
kańców Dolnego śląska.

„MANEWRY MIŁOSNE"
„Dziś W czwartek, dnia' 1 sierpnia w Teatru 

Popularnym OKZZ. przy ul. Ogrodowej 53, f t$  
poczyna zespół muzyczny Teatru Polskiego  ̂ te 
Szczecina pod dyrekcją Bronisława SRąpśkiegS 
doskonałą komedię muzyczną Stefana Turskiego 
pod tytułem „Manewry Miłosne". Reżyseria długą- 
letniego reżysera Lwowskiej Operetki Filipa Kuli- 
gpwskiego. „Manewry Miłosne" cieszą się wszędzie 
dużym powodzeniem ze względu na milą treść, 
dobrą muzykę i pierwszorzędne wykonanie. Ns 
uwagę zasługuje udział doskonałego duetu tanecz­
nego Patkowskich, którzy wykonają szereg tańców. 
Orkiestra pod dyrekcją Michała Dąbrowskiego."

DZIAŁKOWCY 
Kongres Działkowców w Zabrza (Górny 

Śląsk) l i  i  12 sierpnia!
Urząd Wojewódzki — W ydział Aprowt 

zacji i  Handlu kom unikuje: 
w dnia  1 1 1 12 sierpnia odbędzie się w Za. 

brzn na Górnym Śląsku ogólnopolski Kon­
gres Działkowców; spodziewamy się licznej 
i  godnej reprezentacji terenów naszego Wo­
jewództwa.

Towarzystwa Ogrodów ł  Osiedli Dział­
kowych w ysyłają po jednym  delegacie u  
ISO działek - przewidziane są  zniżki kole­
jowe 1 inne udogodnienia dla biorących 
udział.

Bliższych informacji udziela 1 przyjmuje 
zapisy na ndział w Kongresie (do dnia 3-go 
sierpnia) biuro Okręgowego Związku Towa­
rzystw Ogrodów 1 Osiedli Działkowych pi 
Legnicki 5 I I  p. pok. Nr 3 — między ll-tą 
a 12-tą.

Repertuar Kin |

Warsztat szewski, Adam Zjawia, Wrocław, Ru­
ska 34. Przyjmuje wszelkie roboty do Wykona­
nia. ___________  ,| (358)
Zegarmistrz, Cz; Flanc, Wrocław, Marsz. Stali­
na "20. wykonuje fachowe roboty w dziale ze­
garmistrzowska.___ , , (539)

Czwartek 1 sierpnia godz. 19-ta występ 
gościnny Tołi Mankiewiczówny — wieczór 
najpiękniejszych melodii.
„WARSZAWA" od 29.Vn do 5.V m  wspaniały 

film amerykański s  Betty Daria pt. „For 
tancerki".

„POLONIA" — wyświetla potężny film radów 
ki pt. „CyTk".

„SLĄSK" — Sensacyjny film produkcji angiel­
skiej Ipt. Nieuchwytny Smith". 

„PIONIER", nL Stalina, wyświetla flba-jl 
„Powrót" •

U w a g a :  Początek seansów w dni powszed­
nie: 15, 17, 19} w niedziele i  święta: 13, W. 
17, 19.

N O W O Ś Ć ! i
Spółdzielni Wydawnicze] „WIEDZA*

Cena 200 zł ,

'  i:hiMV OGŁOSZEŃ: Oolosseals drobua po 8 «Ł se eiryfai. Poszukiwania rodzin l proc, po S s i  Unydowe, przetargi, nekrologi I mm szerokości I szpalta po 10 sL. reklamowe n ‘»L W tekście red.
M zl ttostym d iuk iem 100 proc drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Za terminowy drak ogłoszeń Administracja ale odpowiada, 

nnedowoola: Redaktor naczelny -  we wtorki I piątki od godziny IO-12-te). Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9-11. Redakcja t administracja-. Wrocław. oll» 
° r 3R Tololnn 117. — Nt. konta PKO Vm/t83.__________________Odbito w Zakładach Gratlczoych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wroclawta. ulica Wierzbowe 38^,

Nadesłanych rękopisów redakcjo nie zwraca. F 3 6 9 1  Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Wie*8,

B Nr. 1’42 '(168J

Bedakton Mgx. Bronisław Winnicki,


